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1866 r.

Środa. R ano ciepła ąt. 8, w pot. c. stifi 
Wys. wody st. 3 c. 2. (przybywał.

W schód S łońca g. 4 m.17 Jutro, WNIEBOWSTĄPIENIE PAŃSKIE
Zachód „ „ 7 „ 36 i ŚŚ . Izydora Oracza i A n to n in a  Arcybis.

— Doroczny Odpust Śgo S t a n is ł a w a  Biskupa, 
obchodzony był wczoraj z wystawieniem, podwójnemi 
Procesjami i Kazaniami w kościele po-Bernardyńskim. 
Odpustową Wotywę przed ołtarzem Śgo St a n is ł a w a , 
odprawił JX. Ciepulewicz, Summę celebrował JX. Sla- 
wianowski, Regens Seminarjum, zaś JX. Go/jan, Pro
fesor Akademji, głosił naukę o obowiązkach rodziców 
religijnego wychowywania swych dzieci. Po południu 
Nieszpory i zarazem Nabożeństwo Majowe odprawił 
JX- Czepulewiez, Słowo BOŻE opowiadał JX. Dobro
wolski, Reformat. Na chórze Artyści opery i orkiestry 
Wielkiego teatru, pod kierunkiem Pana Borzęckiego, 
Wykonali Mszę Szidermejera; P. Władysław Rejgierski, 
zdolny skrzypek 1’eatru, niejednokrotnie był słysza
nym w solach i akompaniamencie wokalnego kwarte
tu.— W Kościele po-Pauliizskim Śgo DUCHA, obcho
dzony był również Odpust na cześć Śgo S t a n is ł a w a  
Biskupa, Summę odprawił tu JX. Kołaczewski, Kaza
nie miał JX Majerski.— W kościele Archi-Katedral
nym i Metropolitalnym, Summę celebrował JX. Pra
łat Zwoliński, duchowną wygłaszał naukę JXiądz./M»- 
| owski; w czasie Summy Artyści i Chóry Instytutu 
Muzycznego w większym komplecie, pod kierunkiem 
■ ' jAlJolluan‘go Kąts/ciego, swego Dyrektora, wykonali 
jedno z większych dzieł kościelnych in Es: major, Sta
nisława Moniuszki, solowe partje odśpiewali Panowie: 
Ignatowski, Grzywiński i Panny: Macharzyńska, Drą- 
gowska, rec/mer. — Pod0bnież w kościele XX. Pijarów, 
^ czasie Summy celebrowanej przez JX. Wątrows/cie- 
| o, Artyści i Amatorowie wykonali wyłącznie utwory 
Stanisława Moniuszki; dźwięczny głos Pani Leskie- 
totcZ) Panny Z, i I dna Murkowskiego, b. Artysty na- 

opery, niejednokrotnie rozlegał się pod sklepie- 
“lem Świątyni.— W kościele po-Augustjańskim, Sum- 

celebrował JX. Kriszker, proboszcz z Somczowa, 
*azał JX. Mościcki; grono Amatorów wykonało Mszę 
n r r i(̂ a ' na G>'aduale solo sopran Gordiaginiego, na 
W ertorjum  duet sopran i tenor Chwaliboga, lienedi- 
Mus tegoż.

damos<^"s\S1 a - R z ddama S p ra w ied liw ośc i, podaje do wia- 
rzedowei ak t*  r?ssowanych, iż otrzym ane w drodze u- 
5 K * 2  KrólestwaPolskiego P » .b . .
z Bernabów Ludwiki ych-’ a mlanowlcie: J /  Y alllni 
w wieku la t 4 6 ; dnia , 8 ypataJennego, rodem  z W arszaw y,
-^lkow 8kiego Antoniego, 1865 / '  w P a p ż a - 2‘
w wieku la t 5S; dnia 25 M arc . ^ 8°Kr.a’ ro d e “  z W arszawy, 
błońskiego R afała, rodem  z W a rsz a w / ’ W ? ? ry ?“. ~ 3‘ , a ' 
28 Październ ika  1864 r ,  w P a r y s i  60’, dn ,a
Franciszka Napoleona, rodem  z W arszawv Szos*a,cowslj leS0 

u  P aździern ika  1864 r ,  w P a r y ^ A ^  ŵ k ,uf. latT 49’ 
Augusta, rodem  z W arszawy, w wieku la t 39’ (i ni°  ,
^ . 8 6 4  , ,  w P a ry żu .—6. Geiwy N ^ n c e n t e g o ^ e V z  W a '-
szawy, w wieku la t 63, dnia 21 Stycznia 1864 roku w Al 
r i l~ Ze' T J ’ K okow skiego H erm ana, chirurga-den tystv  
I 8 ? i Z .  b  ^ 2 a W y ’ w  w i e k u  l a t  4 ( ł > d n i a  2 4  P a ź d z i e r n i k a  

roku  (zapewne 1864 roku) w mieście Mans, d e p a rta 

m encie de la S a r th e .—8. K obiernickiego W aselów  (zapewne 
W acław a), kraw ca, rodem  z W arszaw y, w wieku la t  27, d . 
24  L ip ca  1865 r. w 'S tra sb u rg u .—9. Rudzkiego A lfreda Z a- 
charjasza , k ap ita listy , rodem  z W arszaw y, w w ieku la t 30, 
dn ia  17 Stycznia 1865 r. w mieście Pau, departam encie  N iż 
szych P iren e i.— 10. P o tin  z Studzińskich  F ranciszk i, rodem  
z W arszawy, w wieku la t  81, dn ia  4 M arca 1865 ro k u  
w gminie Gentelly, departam encie  Sekw anny.— 1 1. G odle- 
jew skiego W aw rzeńca, urzędnika, rodem  z Pragi, w w ieku 
la t 52, d a ia  3  K w ietnia 1865 roku  w mieście C ahors depar- 
tam e n c ieL o t.— 12 . Szym ańskiego Antoniego, rysow nika, r o 
dem z Piotrkow a, w w ieku la t  63, dnia 4 Czerwca 1865 roku  
w A lgierze.— 13 . Zdanow icza E ugenjusza, lekarza , rodem  
z M ińska, w w ieku la t  30, dn ia  1 Lutego 1865 r. w P a ry 
żu .— 14. Gerszowa E dw arda, S tu d en ta , rodem  z W arszaw y, 
w wieku la t 24, dnia 11 P aźd ziern ika  1865 roku  w B ruxel- 
l i.— 16 . Czam ańskiego v. Tscham einskiego H irsza, nauczy
ciela, rodom  z Izbicy, w w ieku la t 60, dnia 14 G rudnia 1865 
r. w B erlinie. P rzesian e  zostały  P rokuratorow i T ry b u n ału  
Cywilnego w W arszaw ie. — 16. Karczewskiego T eodora, b. 
oficera wojsk polskich, rodem  z K alisza, w w ieku la t  52, d. 
17 M arca 1865 roku  w S trasburgu .— 17. G relińskiego F a u 
styna, rodem  z K alisza, w w ieku la t  33, dn ia  30 Czerwca 
1865 roku  w K airze. P rokuratorow i Królewskiem u przy T ry 
bunale  Cywilnym w Kaliszu. — 1 8 . K alińskiego v. K ulińsk ie
go Aloizego, wojskowego, rodem  z m iasta  Słom niki, w w ie
ku la t  2 8 , dn ia  27 Stycznia 1865 r., zm arłego w M exyku 
(w Ameryce). P rokuratorow i przy T rybunale  Cywilnym w K ie l
c a c h — 19. Sawickiego Tom asza, b. wojskowego, rodem  ze 
■wsi R ebki (G ubernja L ubelska), w wieku la t  25, dn ia  9go 
M arca  1865 roku  w Cordowie (w A m eryce).— 20. S tab ile  J ó 
zefa, litografa, rodem  z Lublina, w wieku la t  58, dn ia  30 
M arca  1865 roku  w Paryżu . P rokura to row i K rólew skiem u 
w L ub lin ie .— 2 1 .. R osenau H erm ana F ry d ery k a , syna k u p ca , 
rodem  z L ipna, 5 tygodni wieku liczącego, dn ia  7 P aźd z ie r
n ik a  1865 ro k u  w Sonderhausen. — 22. Ilerezióskiego Józefa , 
m ły n arza , rodem  ze wsi K urn ik i (Gub. P łocka), w w ieku la t  
4 8 , d n ia  26  M arca 1865 roku  w A fryce.— 23. Ubysza W in 
centego, wychodźcy, rodem  z m iasta  P łocka, w wieku la t  81 
dnia 20 S tycznia 1865 roku  w Paryż.u — P rokuratorow i K ró 
lew skiem u w P łocku , p rzesłane zostały, d la  nadan ia  aktom  
tym  odpowiednio a rt. 94 kodexu Cywilnego Polskiego dalsze 
go sk u tk u  praw nego.— 24. F isze ra  W ilhelm a Jan a , w w ieku 
la t  77, dnia 2 S tycznia 1866 roku .— 25. K awińskiego Ja n a , 
woźnicy, w wieku la t  58, dn ia  10 M arca 1864 ro k u .— 2 6 . 
M a łagonD esirabode  A ntoniego-E dw arda, kap ita listy , w wie
k u  la t  57, dn ia  1 G rudnia 1864 ro k u .— 27. Orłowskiego A le
x an d ra , b. K ap itan a  wojsk Polskich, w wieku la t 62, dn ia  
21 K w ietnia 1864 roku  — 2 8 . Rejkowskiego E w erysta, n a u 
czyciela, w wieku la t 55, dn ia  18 M arca 1864 roku .— 29. 
Rodkowskiego Ja n a , służącego, w wieku la t  54, dn ia  20 G ru
d n ia  1864 r. —30. R y ttla  F ran c iszk a , typografa , w w ieku 
la t  66, dn ia  6 Październ ika  1864 r .—31. H obosińskiego S ta 
nisław a, sto larza, w w ieku la t  50, dnia 17 M arca 1865 r .— 
32. Paprockiego Paw ła, w wieku la t  39, dn ia  12 Czerwca 
1865 r .— 3 3 . W uzilańskiego Ja n a , w wieku la t 73, dnia 15 
L utego  1865 roku , w szystk ich  w P a ry żu .— 3 4 . K adulskiego 
S tanisław a, w w ieku la t  62, dn ia  5 S ierpnia  1863 r  —35. P a 
prockiego Ja n a , d różn ika, w wieku la t  60, dn ia  17 L utego 
1863 r., obu w A lgierze.— 36. M ango Antoniego, w w ieku 
la t  75, dn ia  13 Czerwca 1865 r  , w gm inie L im oges d e p a r
tam encie W yższej Y ienny .— 37. Szydłowskiego Dom inika, 
w  wieku la t  52, dnia 6 G rudnia  1865 r., w gm inie Y ille sóus- 
L a  fert, departam encie  L ’A ube, p rzesłane zostały  Archiwum  
Głównemu, do zachow ania d la  stro n  interesow anych uży tku . 
— 38. W ilczka W ilhelm a, wychodźcy, w w ieku la t  61, dn ia



18  Czerwca 1863 r .—no. D onssan W iktora-S tan isław a, a r 
t y s tó w  wieku la t 29, dnia 31 S tycznia 1865 r ,  obu rodem  
z  W ilna, zm arłych w P a ry ż u .—40. Zajączkowskiego E d m u n 
d a , s tu d en ta , rodem  z K am ieńca, w w ieku la t  23, dn ia  20  
M aja 1865 r  w Paryżu , —41. F riedm an’a Saula Levi, rodem  
z  K rohs (G ubernja Kowieńska), w wieku la t 33, dnia l6go 
G rudnia  1864 r. w N icei.— 42. Sufczyńskiej z H rabiów  Cza
ck ich  M arji, kap ita listk i, rodem  z Porycka, w w ieku la t  37; 
d n ia  28 K w ietnia 1865 r., w mieście Pau , departam encie  N iż
szych P irenei, jak o  z Cesarstw a pochodzących, p rzesłane zo
s ta ły  K ancelnrji JW . H rabiego N am iestn ika, dla nadan ia  
ak to m  tym dalszego sku tku  praw nego.— W arszaw a, dnia 15 
(27) K w ietnia 1866 r .—N aczelnik W ydziału, Puchalski.

(Dz. Warsz.)
— B ank P olski podaje do publicznej wiadomości, że  w wy

k o n an iu  In strukcji z dnia 30 G rudnia (11 Stycznia) 1837/8 r. 
i  2 (14) Październ ika  1845 r. przepisujących sposób i ter- 
m ina  losowania Certyfikatów  lit: A. w zam ian za złożone 
w Kom isji U m orzenia D ługu Krajowego Obligacje cząstko
we z pożyczki lsocio-m iljonowej wystawionych, odbędzie się 
w B anku Polskim  w dniu 30 K w ietn ia (12 Maja) b. r., po 
czynając od godziny loej z ran a , w obecności Kom isji U m o
rz en ia  D ługu Krajowego i Delegowanych z Kom isji R ządo
wej Przychodów  i Skarbu, w łożenie do ko ła  k a rte k  z N u 
m eram i do Certyfikatów  lit: A. należącem i i samo losowanie.

(Dz: W ar:).

— Przez Najwyższe reskrypta z 16go b. m. (v. s.), 
Najmilościwiej obdarowani zostali złotemi tabak ier
kam i, ozdobionemi brylantam i i portretam i Ich Ce
sarskich Mości Najjaśniejszego Pana i Najjaśniejszej 
Pani: Jenerał-Feldm arszałek Xiążę Bariafyński., J e 
nera ł-A djutant Xiążę Dołgorukow lszy  i nadzwyczaj
ny Ruski Ambasador w Londynie. Baron Bmnnow.

(Dz: War:).
— Najwyższy Reskrypt, do Atamana wojska Doń

skiego Jenerał Adjutanta Grabbe. Pawle synu K rzy
sztofa! Z prawdziwem zadowoleniem odebrałem wy
rażone przez was powinszowanie wojska Dońskiego, 
z powodu dwudziestopięcioletniej rocznicy małżeń 
stw a mego i najukochańszej małżonki mojej, Cesa
rzowej Marji Alexandrównej. Poruczam wam, abyście 
oświadczyli wiernym Dońcom, Odemnie i od Cesarzo
wej, żywą wdzięczność Naszą, za sta łe  wierńopuddań- 
cze ich uczucia, odziedziczone po mężnych przodkach 
swoich i święcie przekazywane z pokolenia do poko
lenia. Zostaję ku wam zawsze stale przychylnym.— 
N a oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką pod
pisano: „ALEXANDER11—D. 16 Kwietnia 1866 roku 
w Petersburgu. (Dz. W.)

— Przewodniczący w 4tym Departamencie Rządzące
go Senatu, Senator, Rzeczywisty Tajny Radca Baszu- 
eki, najwyżej mianowany został przewodniczącym 
w cywilnym departam encie kasacyjnym i ogólnern 
zgrom adzeniu kasacyjnych D epartam entów Senatu; 
a  przewodniczący w lszym  wydziale 5go D epartam en
tu  Senatu, Senator, Rzeczywisty Tajny Radca Karnio- 
lin -Piński, przewodniczącym w Kryminalnym D epar
tam encie Kasacyjnym rządzącego Senatu. (D. W.)

— Onegdąj, o godz: 12ej w południe, odbyło się 
sprawozdanie z czynności Banku Polskiegoza r. 1865. 
Po zagajeniu takowego przez JW. Rz: Radcę Tajnego 
Fundukleja, jako Prezesa Komissji Umorzenia Długu 
Krajowego i odczytaniu protokułu rewizji rachunków 
Bauku, za rok 1864, przez tęż Koioissję odbytej, JW. 
Tajny Radca Kruze, Prezes Banku, w przemówieniu 
swem, wykazał coroczny wzrost tej Instytucji. N a
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stępnie odczytanem zostało sprawozdanie za rok upły- 
niony; podług którego, stan czynny wynosił rubli sr 
37,864,353 kop: 502/7, barny  rs. 29,154,301 k. 642/7, 
czyli, że po strąceniu tegoż z massy czynnej łącznie 
z rs. 8,000,000 uposażenia, czysty zysk B anku w ro
ku zeszłym wynosił rs. 710,051 kop: 86. Zysk ten od 
największego zysku, jaki Bank w roku  zeszłym przez 
ciąg swego istnienia osiągnął, wy ższym jes t o rs. 
56,198 kop: 943/4.

— Przedmiotem odczytu Vigo Dra Dobrzyc/ciego 
z Anatomji i Fizyologji, będzie: U kład nerwowy; bu
dowa mikroskopowa i anatom ja układu mózgo-rdze- 
niowego, czyli ośrodkowego; opony; mózg; rdzeń pa
cierzowy; nerwy czaszkowe; nerwy ze rdzenia pacie
rzowego powstające (czuciowe, ruchowe); prawo Bell’a; 
czynności tych obu układów; budowa mikroskopowa 
i anatom ja nerwu sympatycznego, jego przeznacze
nie. Przyczem okazane będą „Tablica przedstawiająca 
budowę mikroskopową mózgu, rdzenia pacierzowego, 
nerwów obwodowych i nerwu sympatycznego; Mózg 
wraz z 12-ma param i nerwów (preparat sztuczny); 
szem at przedstawiający układ nerwu sympatycznego; 
P repara t sztuczny nerwów czaszkowych.11— Odczyt 
ten odbędzie się w Piątek dnia l ig o  o godzinie 6ej 
wieczorem.

— Czwarta prelekcja publiczna Professora Kot
kowskiego,, o geografjii historji odkryć geograficznych 
odbędzie się w przyszłą Niedzielę, w auli Szkoły Głó
wnej, t. j dnia 13 Maja o godzinie le j z południa. Bi
letów nabyć można przy wejściu.

— W „Bibljotece W arszawskiej1* za m iesiąc M*j 
zamieszczone są między innemi listy zasłużonego 
badacza Słowiańszczyzny Zorjana Chodakowskiego 
(Adama Czarnockiego), oraz artyku ł prawniczy Radcy 
Stanu Heylmana „Rozwój jurisprudencji organicznej 
według żywych przykładów*1, mianowicie pod wzglę
dem odwoływań 'się do Rady S tanu od decyzji różnych 
władz.

— Podobno P. Jan  Zachatjasiewicz, baw iący u nas 
powieścio-pisarz, pisze komedję dla sceny W arszaw
skiej.

— Pan Faustyn Cengler, rzeźbiarz tutejszy, w y  
kończą piękny ołtarz do kościoła w Rząśni, na drodze 
z Radomska do Kalisza leżącej.

— I wczoraj podobnie jak  dni poprzednich, wysta
wę przedmiotów do loterji fautowej w Resursie Oby
watelskiej otwartą, zwiedziło osób do tysiąca, a 700 
biletów przytem, na tęż loterję zakupiono.

— Onegdaj na posiedzeniu A dm inistracji Ogólnej 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, zapro
szono na Członka kass groszowych; P .Edw arda Slum- 
mera.

— Wiadomo iż Towarzystwo Dobroczynności W ar
szawskie, zajmuje się zbieraniem łebków od cygar, ną 
cel dobroczynny. Otóż teraz gazety Berlińskie piszą: 
iż i w Berlinie przed niedawnym czasem podobmł 
zajęto się operacją. Łebki nadsyłane są nawet 1 
z innych miast, jako to: ze Szczecina, M agdeburgi 
F rankfurtu  nad Odrą i t .  d. O b lic z a ją ,  iż ze spienię
żenia wszystkich w ciągu roku, w samym tylko B er
linie koniuszczków od cygar, utrzym ać będzie mo
żna 20 sierot przez rok cały. Zajmują się tern p rz e d -
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sięwzięciem Radca Dworu Bnssler, kupiec Fricke i 
kupiec Merten*.

— Przedstawieme Teatralne przez Amatorów, na 
dochód Mikołajewskie} Ochrony, mające być dane dnia 
26go Kwietnia (6go Maja), odłożone zostaje do*Pią- 
tku  29go Kwietnia ( l ig o  Maja), Przedstawienie 
rozpocznie się o godzinie 7ej wieczorem. Oprócz o- 
głoszonej już sztuki Ostrowskiego, p. t. „Dochodnoje 
miesto,44 dana będzie komedjo-opera, p. t. „Żenich iz 
domowaho otdieleoja.4" Cena miejsc: Loża na 6 osób, 
rs. 15; miejsce na estradzie rs. 3; na parterze w lym  
rzędzie rs. 3, w dalszych rzędach rs. 2; miejsca w am fi
teatrze: w łych 2ch rzędach rs. 1 k. 50, w dalszych rs. 1. 
Biletów na tóprzedstawienie dostać można w Xięgar- 
niach Istomina, na Krakowskiem-Przedmieściu i Ko- 
żanczykowa, na Nowym-Świecie; oprócz lóż, o które 
uprasza się udać do Sztabu 3ej Gwardyjskiej Dywizji 
Piechoty, w domu Wojennego Zarządu, na No
wym-Świecie. W dniu zaś przedstawienia, przy wej
ściu do T eatru Pom arańczam i w Łazienkach.

.— Zamieszczamy poniżej program  koncertu dać 
się mającego, przez P. W.Bilsego,D yrektora Orkiestry 
Jego Królewskiej Mości Króla Pruskiego, w dniu ju 
trzejszym, w Dolinie Szwajcarskiej: Część pierwsza. 
1) U w ertura z opery „T annbauser“, Wagnera; 2) K a
dryle z pieśni Francuzkich, Straussa; 3) „Schlumrner 
Arie44 i preludia (chór) skrzypców, z opery „ Afrykanki“, 
Meyerbeera; 4) Potpourri, z opery „la T rav iata44, Ver- 
(tego, solo na skrzypce, violoncellę, klarnet, trąbkę 
larfę. Częśćdruga: 5) U w erturę,zopery  „Struensee44, 
Meyer beer a; 6) Cavatina, z opery „Cyrulik Sewilski14, 

°«?tuSego, solo na trąbce wykona P. Vierick; 7) „Pro- 
o lonen walc44, Straussa; 8) „Vox populi44, wielkie 

^ P oniTl'honrailiego. Część trzecia: 9) Uwertura, 
opery „ Wilhelm X e lr ,Rossiniego; 10) „Frauenherz44, 

Polka mazurka, Straussa; 11) „M editacia44, S. Bacha, 
I eluaia na arfie, Gounoda; 12) „Marsz zwycięzki 

arola F ryderyka44, Bdsego. Koncert zacznie się o go
d n i e  5ej. Cena wejścia kop: 20.
■o, Cnegdaj, jako w przed dzień Śgo S t a n is ł a w ą , 
tań domacb naszego miasta, miały miejsce wieczory 
solpCr ^ ce’ rau tL  i ^  P‘ zab.a «y wydane przez lub dla 
no™ ,ntów, dnia te8°- Między innemi, w dom usza-
P r z v  c  PP‘ , i ' Przy ulicy Marszałkowskiej, kółko 
zyki aci<̂ ’ sPraw'i°  gospodarzowi, miłośnikowi mu- 
Pełnił teatru> kilka niespodzianek, którem i cały za- 
i dw' Wleczór- Itak ,cz te ry  dziewczynki panny H.,Ż., 
m a(vLCOr"Czki gospodarstwa, odegrały obrazek dra- 
p .t. i u t  ■ P- Klementyny z Tańskich Hoffmanowej, 
cy teatrzyk p’°*enka-” Zaimprowizowany ten dziecię
ciem małych osóbek"! ̂ k?a 'iera * stai’ownem wy"cze-
dziwie zadziwił, a zarai’ kU' re ! ,n powierzono, praw- 
.8t8imie nastąpiła część m® vz“dowoj!ł obecnych Na- 
ta |entu L'rv na fo r te n ia ,^  „y5 Qa- Znana z P^knegO

“*rfypcacb p. Parys wraz z t koucer t ant  na 
g l W o n a U :  wyjątki z opery

8kie” z S ” *r a , Z ° Pery lerdeg°  ” NieszPory Sycylij- 
Czór d o i ?UCZy 1 t6K prżyJelnQy ze wszech miar wfe. 
Pana T A P» “ ory«lnalua komedyjka, wierszem przez

— Widzieliśmy w tych dniach w Warszawie ta lję  
k a rt niezwykłych rozmiarów, ułatw iającą osobom słaby 
wzrok mającym, rozpoznawanie tak  figur jako i poje
dynczych punktów, na tych kartach  nader wyraźnie 
oznaczonych. K arty, bardzo prędko po ich wynalezieniu 
do nas wprowadzone zostały. Krzysztof Szafraniec, za 
różne łotrostwa w Krakowie ścięty, grywał już w ro
ku 1482 w karty z tamecznymi mieszczanami. G a
bryel Leopolita daje nam rysunek dawnych k a rt do 
grania: Tuz dzwonkowy mieścił dwa duże dzwonki 
w górze, a u dołu był lew; czerwienny, dwa serca, pod 
tem i zaś koń galopujący; na tuzie winnym pięła się 
fantastycznie winna latorośl, a na żołędnym wspinał 
się lew ze wstęgą na łbie, na której wypisane było 
nazwisko fabrykanta k a r t „Bartosz K artow nik44. G ra
no u nas, i to zaraz po wprowadzeniu k a r t z F rancji, 
w Pikietę; w wyższych towarzystwach l'araon m iał 
powodzenie, i to nazywano grą na brnlt czyli na bra
nie przystaw iać. Djabelek także nie był obcy, a w k ar
czmach grano w karty  o orzechy albo o szczutki, 
skutkiem  czego, nie jednem u amatorowi nos spuchł 
potężnie. Zygm unt Iszy lubił grać w Flusa; gra na  
tem polegała, aby mieć czterech króli. Jan  Kochanow
sk i wspomina, że gdy Król pewnego razu zadeklaro
wał wygraną, „Jak  to ? 44 odezwrał się jeden z Panów 
dworskich, „toż ja  w swoich kartach widzę jednego 
k ró la !44 „To dobrze44, odrzekł Zygmunt, „ale ja jestem  
Król czwarty, a przeto wygrałem44.—W ślad  za k a r ta 
mi, poszła i szacherka: Pieniążek w „E thice44 powia
da, że za jego czasów, tassowano m isternie, zbierano 
figlarnie, znaczono karty  i podglądano. Tego rodzaju 
licentia poelica, dawała powód do zwady, i Zbylitow- 
sk i w „Schadzce44, nie tai, źe się nieraz potężnie z ta 
kiej okazji za łby wodzono. Lepiej g ra ć  na dudach, 
mówi stare  przysłowie, bo się tak nie przegra. Ko- 
zernikam i zwano szulerów, a stary  chcąc przestrzedz 
młodszego, mawiał mu to, co i dzisiaj powtórzyćby 
można: „Chceszli być chłopcze cały, uie brataj się 
z kozerą44.

— Rozpowszechnia się już oddawua wiadomość po 
unieście naszein, że nowy ta rg  dla wygody publicznej 
ma być założony w końcu ulicy Siennej, teraz aż do 
Wałowej ulicy przedłużonej. Targ z Grzybowa i część 
przedmiotów sprzedawanych za Żelazną Bram ą, m ają 
być przeniesione na nowy plac. W rzeczy samej uwa
żać było można oddawna, o ile ta rg  na Grzybowie 
był ciasny i niedogodny, napełniający nawet furam i 
licznemi słomy i siana, kilka ulic pobocznych. R ó
wnież i za Żelazną Bram ą, w dnie targowe szczegól
nie, bywa ów Rynek tak  zawalony, że przejazd fur 
i pojazdów staje się niemożebnyin, mimo porządku 
przez policję przestrzeganego. Wykończyć się mająca 
wkrótce budowla kościoła na Grzybowie, czyni także 
dla przyszłych parafjan, ta rg  tam niewłaściwym. No
wy obrany plac do targu, przeszło 70,000 łokci kwa
dratowych mający i kilku ulicami przecięty, łączy 
zdaje się, wszelkie możliwe dogodności, tak  co do 
obszerności,jakoi codo  położenia swego między Rogat
kam i Jerozolim skiem i i Wolskiemi, przez k tóre najli
czniejsze do targów przybywają fury, jako i z powodu 
blizkości kolei żelaznej, k tó rą  dowozy zboża i produ
któw dziś znacznie m iastu dostarczane bywają.



— Przyjechał do W arszawy: Tajny Radca Bruje- 
u>icz, z W ilna; — wyjechali zaś: Jenerał-A dju tan t 
J . C. M. Baron Korff,\ do Piotrkowa; Jenerał-Lejtnan-ci 
Bellegurde ls zy , do Petersburga; Danecki, do Suwałk; 
Jenerał-M ajor Orszaku J. C. M. Xiążę Sayn Witgen- 
sztein-Berleburg, za granicę; Tajny Radca Senator 
Hube, do wsi Siodło; Rz: R. St: Zadler, i F lige lA dju- 
ta n t  J. C. M. Pułkownik Gadon, do Petersburga.

— W dniu 11 b. m., Kościele PP. Wizytek, jako 
w drugą bolesną rocznicę skonu M arji-Jakóbiny Ko
szutskiej, b. Przełożonej Klasztoru PP. Wizytek w Lu
blinie, odbędą się Msze Święte o godz: 9tej rano, na 
które, pozostałe Rodzeństwo, Przyjaciół i Znajomych 
zaprasza. (6,875.)

— W dniu 8 b. m., po krótkiej lecz ciężkiej cho
robie, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, zm arła Kle
m entyna Wodnicka Panna, lńt 58. Stroskane Siostry, 
zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na exportację 
zwłok, w dniu jutrzejszym , o godzinie 7ej po połu
dniu, z Kościoła XX. Reformatów, na cm entarz Po
wązkowski. (6,876)

— Balbina z Bobkowskich Zdanowicz, Żona Pod
pułkownika Saperów, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj żvcie za 
kończyła. Pogrążony w sm utku Mąż wraz z Dziećmi, 
zaprasza Krewnjcb, Przyjaciół i Znajomych, na ex- 
portację jej zwłok, w dniu 11 b. m., to jest w Piątek, 
o godzinie 5tej po południu, z Kaplicy Kościoła po- 
Bernardyńskiego, na cm entarz Powązkowski odbyć 
się mającą. (6,877.)

— Jak ó b Zgierczyński, Obywatel m. Warszawy, p rze
żywszy la t 85, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opa ■ 
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj przeniósł się 
do wieczności. Pozostała Zona i Córka z W nukami, 
zapraszają Krewnych i Znajomych, na exportację, ju 
tro  o godzinie 4tej po południu, z Kościoła po-Zter- 
nardyńkiego, na cm entarz Powązkowski. (6,860.)

— Onegdaj zm arła ś. p. Panna Kazimiera Łęczyń
ska, córką obywatela.

— Wczoraj zszedł z tego świata, ś. p. Moses J/żoWrzM?, 
Kupiec i Obywatel, w wieku la t 54. Stroskana Żona 
wraz z Dziećmi i Fam ilją, zaprasza Krewnych, P rzy
jació ł i Znajomych, na exportację zwłok w dniu ju 
trzejszym, o godz: 12ej w południe, z domu Nro471«, 
przy ulicy Senatorskiej, odbyć się mającą. (6,884.)

— (ZPowiatu Gostyńskiego). D w a la ta  te m u, Kur je r  
W arszawski doniósł o bolesnej stracie, jak ą  poniosła 
rodzina i przyjaciele, przez zgon nieodżałowanej pam ię
ci Ignacego Walewskiego, dziedzica dóbr Dzieribice, 
bawiącego podówczas w m. Warszawie i tamże w dniu 
4  Maja 1864 r. w sile wieku zgasłego. Dnia 4 b. m., 
to  je s t w drugą rocznicę zejścia ś. p. Ignacego, nastą 
piło przewiezienie zwłok nieboszczyka do rodzinnych 
posiadłości, gdzie też zwłoki, przyjęte na granicachdóbr 
Dzieribice przez wdowę Ewę z Ziółkowskich, syna, dwie 
córki,tudzież rodzinę i przyjaciół, przeprowadzone zo
sta ły  w assystencji miejscowego duchowieństwa, do ko
ścioła w Dzieribicach, i tam że do chwili odbyć się m a
jącego w dniu następnym pogrzebu, złożone. Łzy i 
szczery żal wszystkich uczestniczących tem u sm utne
m u obrzędowi, niekłamane, bo z głębi serca poczer- 
pn ięte  słowa, którem i uczcił pamięć zmarłego, dawny
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jego kolega i przyjaciel X. Świniarski, Pleban z Rdu- 
towa, świadczyły najlepiej o tem prawem i szlache- 
tnem  sercu, które zawsze biło dla rodziny i tych wszy
stkich, z którem i go bliższe łączyły stosunki. Po 
odbytem źałobnem Nabożeństwie, celebrowanem 
przez X. Wołowskiego z Mąkolic i miejscowego Pro
boszcza X. Lipińskiego, raz jeszcze nad grobem ś. p. 
Ignacego, słowami żalu, ale zarazem i pociechy, ozwał 
się X. Kiesielski, Pleban Borzyslawski, a te ciche łzy, 
które spadły na trum nę, drogie szczątki mieszczącą, 
ta  garść ziemi, z tak  szezerem i serdecznem uczuciem 
na mogiłę ś. p. Ignacego, rzucona, była zaprawdę naj- 
wymowniejszem uznaniem i najdroższą nagrodą p ra
wdziwie poczciwego żywota. ,/. G.

— Wczoraj od samego rana trwająca najpiękniej
sza pogoda, dozwoliła lubownikom przechadzek wy
brać się na tak zwaną majówkę. Alea Ujazdowska peł
na była spacerujących lub udających się na dalsze 
spacery. W południe i wieczorem Saski Ogród zgro
madził nader liczną Publiczność. Wodotrysk był pu
szczony.

— W domach gdzie są małe dzieci, ostrożnie ob
chodzić się trzeba z pijawkami; niedawuo w jednem  
m iasteczku taki był wypadek, że w nocy kot rozbił 
słój z pijawkami, co s ta ł na komodzie, przy której 
spało dziecko w kolebce; pijawki z komody dostały 
się do kolebki i przypięły się dziecku, a kiedy na płacz 
jego m atka obudziła się, zastała dziecię nurzające się 
we krwi. Uratowano je  w prawdzie, ale ciężką cho
robę przebyć musiało , skutkiem upływ u krwi.

— Niejednokrotne sm utne wypadki szybkiej i nieo
strożnej jazdy po mieście, a mianowicie też na sk rę 
cie jednej ulicy na drugą, powinny być przestrogą dla 
powożących i ich Panów. Tymczasem onegdaj znów 
byliśmy świadkami, jak  na skręcie ulicy Miodowej na 
Senatorską, wśród dnia, powóz prywatny potrącił, 
szczęście, że nieszkodliwie, blizko prawie stu letnią 
znaną kataryniarkę.

—. (A. r>.) Jakkolwiek hjacynty zdobią już nasze ogro
dy, a drzewa owocowe również ubieliły się gęstem kwie
ciem, oczy tak  dawno stęsknione do prawdziwych 
kwiatów lubują się jeszcze dotąd sztucznemi. O 
Pani Wilczyńskiej, na Czystej ulicy, są kollekcye kwia
tów, zdolne każdego botanika w najwyższe wpra
wić zachwycenie, doskonałem naśladowaniem natury- 
Oprócz konwalji.stokroci i bzów, tych pierwszych wio
sennych darówj są tam  i fantazyjne kwiaty, jakie chy
ba w Południowej Ameryce lub Indjach, tak  bogatych 
w roślinność, istniećby mogły. A wszystkie-te kwiaty 
choć z perkalu, jedwabiu czy płótna, prawdą jednak 
i życiem tchnące, przeznaczone są do ozdoby ty chi 
k tóre  nam życie kwiecą. Za te kwiaty miłości i węseja,
którem i niewiasty nas darzą wywzajemniajmy si,§ iva 
kwiatami, jeżeli nie od PP Hoserów lub Bardettow  to 
przynajmniej od Pani Wilczyńskiej. Kwiaty Paryzki® 
z jej magazynu we wszystkich pismach modom p ° ‘ 
święconych, szeroki rozgłos zyskały.

— (A.n.) Wszechwładna moda, k tóra takzm ienne na* 
rzuca prawa płci pięknej, również i nas mężczyz 
nie wypuszcza ze swej łaskawej opieki. Miejsce p a '  
tosaków letnich, jednorzędowych z dziurkami 
zastępują terazpaltosaki dwurzędowe; szantylle(oha
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tilly) w kroju swym mające nierównie więcej dystyn
kcji jak  m arynarki, rozpowszcbniają się coraz bar
dziej, stanowiąc suknię dogodną i przyzwoitą za ra
zem; żakiety nie uległy zmianie; fraki szeroko wy- 
gorsowane, mimo protegowania żurnalów, nie zbyt 
aklim atyzują się u nas i wracają do klap więcej 
piersi zakrywających; narzucane przez najnowsze m o
dy wązkie pautalony, jako mniej dogodne, nie wcho
dzą w użycie; kolor kortów i satenów najrozmaitszy, 
dziki wszakże przeważa. Gust pod każdym tym wzglę
dem i potrzeby nasze głęboko pojął Pan Konstanty 
Zejdouiski, jeden z pierwszorzędnych majstrów krawiec
kich, mający swój magazyn gotowych ubiorów przy ulicy 
Długiej, w narożnym domu Górskiego Nr 489. Wyroby 
jego, obok wytwornego gustu, odznaczają się najum iar- 
kowańszemi cenami, co wszystko zakładowi jego zje
dnało już powodzenienie i zasłużoną wziętość.

— Przetłóm aczoną została z niemieckiego na nasz 
język komedja, pod tyt: „Bogata dziedziczka*. W sztu
ce tej grą swoją na scenach niemieckich, odznacza się 
słynny Daicison.

— W tych dniach, wyszła nowa powieść z druku 
w jednym tomie, p o d ty tu łem : „Synowie Pana B ar
tłom ieja”, przez W ładysława Olędzkiego. Sprzedaje 
się we wszystkich znaczniejszych księgarniach. Cena 
exemplarza kop: 60, Skład główny przy ulicy Miodo
wej w księgarni Senneicalda.

— Panna Ju lja  Pistor, wyjeżdża w tych dniach 
w podróż artystyczną po kraju, aby dać poznać wzna- 
czniejszych miastach swoją znakom itą grę na harfie. 
Ma rozpocząć koncerta: w Łodzi, Płocku, W łocław- 
k,» i t. <i.

— W około kościoła Ewangelicko Augsburgskiego, 
przy ulicy Kiólewskiej, urządzanem  jest zabrukowanie, 
które zapewni dogodny przystęp do tej Świątyni, 
zwłaszcza podczas deszczu, a ztąd powstającego 
błota.
. — Onegdaj zaczęto już rozbierać p a rk an /o g rad za
jący nowy ogród na Krak:-Przedm ieściu.

— Bzy i kasztany już kwitną.
— W Warszawie otworzyć ma niezadługo zakład 

ortopedyczno-gimnastyczny Pan A lbert Punk, Dyre
ktor podobnego Insty tu tu  w Toruniu.

**■ Od kilku dni widzimy bezustannie, liczne fu
ry wożące cement portlandzki renomowanej fabry
ki nobinsa i Comp:. Cement ten należy do kupca 

tanisława Bauman przy ulicy Eelektoralnej naprze
ciw Banku.

sce~po2a'r W QOCy’ przy ulicy Krocb“ialnej, m iał miej-

własnością będący*'’ P̂jes ś c ie k ły  niewiadomo czyją 
Ujazdowskiego, p o k a sa ł^  y w iniec Szpitala 
z urzędników w tymże sźn iM 80 pSa’- 1 s.yn,a j e.g0 
dzieńca la t 15 wieku l i c z ^ f f '̂ m im k a łf g<h mło:  
W a lk i ,  garadcze środki i Ł i ^ g S ,  ° „ y chm“ s t

— W tych dniach zm arł w HadzP ___ „„-i

jecrf0* P° / f 7 kilka g0ŚCił 0n W W arszawie Córka 
tu  zm arła ^  ,ki‘kunastl1 P ł y w a j ą c  w Warszawie 
Wązkowskim. jej spoczywają na cmentarzu Po-

— Od początku b. m., we Lwowie, wychodzić ma

nowe pismo, p. t. Kronika Teatralna, pod redakcją 
W ładysława Łozińskiego', w piśmie tem mają być ta 
kże sprawozdania o teatrze Warszawskim.

— W Lipsku u Weigla, wyszło obecnie znakomite 
dzieło: „Die mitteliilterliche Denkmaler der S tadt 
K rakau*, A. Pssenweina, Prezesa Towarzystwa A r
cheologicznego w Norymberdze. Jest to opis pomni
ków średniowiecznych Krakowa, ozdobiony 106 drze
worytami i wielu litografjaini. Dzieło to kosztuje 
12 talarów.

— Śpiewaczka Panna Morska, debiutowała w tym 
czasie w operze Lwowskiej. W teatrze tam tejszym  
przedstawionym być ma nowy dram at Leopolda Hr. 
<Starzeńskiego p. t. Sen trefnisia.

— Głośną w świecie sławę tragiczek: Raszeli i Ri- 
stori, zaczyna rozdzielać niejaka Panny Janattszek, 
ak torka Niemiecka, zaangażowana obecnie na 20cia 
przedstawień do Odessy. Przybycie jej do tego m iasta 
poprzedziła ustalona już opinia; na dwa pierwsze je j 
wystąpienia w m. Marcu odbyte, publiczność szczegól
niej Niemiecka, rozerwała wszystkie bilety. W ystą
pienie jej w „Medei* zachwyciło widzów, a dla Panny 
Janauszek stało się prawdziwym tryumfem.

— Dwie A rtystki opery Berlińskiej, Panny:». Rdels- 
berg i Orgeni, goszczą obecnie w Londynie; po ich 
powrocie udadzą się tamże Panie «. Rhaden-Lucca 
i Harriers- Wippern, znakomite śpiewaczki Berlińskie. 
Inna znowu śpiewaczka, Panna Gericke, idzie za mąż 
i opuszcza scenę. Podobnież rozstaje się ze sceną 
słynna tancerka M arja Taglioni, po 18tu latach cią
głego powodzenia, i chce się oddać domowemu szczę
ściu w małżeństwie z Xięciem Windischgraetz, synem 
Austrjackiego Feldm arszałka. Na pożegnalnem wy
stąpieniu, Panna Taglioni otrzym ała od K róla P ru 
skiego kosztowny naszyjnik brylantowy z portretam i 
rodziny Królewskiej, w medaljonach, a od X iążąt rodzi
ny panującej, niemniej drogocenne upominki. Nowa 
teraz tancerka zachwyca Berlińczyków, Rachela Conti 
z Medjolanu, dla której Pan Tagljoni przygotowywa 
nowy balet bardzo efektowny.

— Słynna śpiewaczka Paryzkiego Cafe chantant, 
Panna Tereza, zaangażowaną została do Wiednia na 
dwuletnie miesiące, za wynagrodzeniem 60,000 fran
ków. Dyrektor koncertów Paryzkich, dowiedziawszy 
się o tem, podniósł roczne wynagrodzenie Panny Te« 
rezy  do 145,000 fr.

— Droga żelazna z Starogrodu do Poznania, prze- 
szła pod zarząd kolei żelaznej Gorno-Szląskiej.

— W Powiecie Bydgoskim (w W.Ks. Poznańskiem) 
dobra Zamczysko i Osielsk, przeszły na własność P. 
Boasa z Landsberga, a Dobra Modrzewiec na rzeos 
P. Piper ze Szczecina.

— W Amsterdamie przy ulicy K alverstraat, jest 
kawiarnia, pod nazwą: „Kawa Polska.'1

— W Aix, w Prowancji, spadła w tych dniach chm a
ra  szarańczy, co w tych stronach je s t rządkiem zja
wiskiem.

— Dnia 16go z. m., zm arł w Krakowie bardzo 
poważany obywatel tamtejszy, Lobenstein.

— „Monitor Francuzki* ogłasza przepisy o p rze 
wożeniu, przechowywaniu i sprzedaży nafty i innych 
płynów palnych.



Wiadomości Zagraniczne.
B flANCJA Paryż, 5 Maja.— Onegdaj miały miej

sce w Ciele Prawodawczem zapowiedziane rozprawy 
* powodu prawa powołującego pod sztandary 100,000 
ludzi z kontyngensu 1866 r. Pan Rouher zabrał głos 
w imieniu Rządu, i udzielił wyjaśnienia, które uieco 
uspokoiły zbyt żywe obawy. Sformułował on postawę 
i położenie 1' rancji w słowach następujących: Polity
ka pokojowa, neutralność lojalna, zupełna swoboda 
działania. Oświadczył oprócz tego, że Rząd Cesarski 
powtórnie oznajmił Gabinetowi Florenckiemu, że je
śli Włochy atakować będą Austrję, Francja zrzuci na 
nie całą odpowiedzialność za napaść. Wreszcie po mo
wie P. Ihim's, który wymagał przesłania energiczne
go> neto do Berlina i Florencji, Minister Stanu prosił 
Izby,aby nie przedłużała rozpraw zbytecznych wobec 
otrzynjanej z Florencji depeszy, z oświadczeniem, iż 
Kząd Włoski zobowiązuje się nie zaczepiać Austrji. 
Izba uczyniła zadość temu życzeniu i uchwaliła prawo
0 kontyngensie 248 głosami przeciw 16. — Ponieważ 
myśl Kongresu upadła zupełnie, przeto Lord Cowley 
miał w tych dniach podać ideę Konferencji w Londy
nie, ale zdaje się, że i w tym przedmiocie nie może 
uczyć na poparcie dyplomacji Francuzkiej. Słychać, 
że Rząd Francuzki gotuje się na wszelki wypadek,
1 ściąga bez rozgłosu urlopowanych po wszystkich dy- 
wiziach militarnych. - D r u g i  tom Żucia Cezara, m a 
jący wyjsc wkrótce, obejmować będzie wojnę Galijską. 
Ponieważ sięga on tylko do epoki przejścia Rubiko 
nu, przeto zdaje się, iż na nim nie zakończy się cała 
praca, i że dzieło składać się będzie z czterech to
mów.—Cesarz, Cesarzowa i Cesarzewicz, wyjeżdżają

,  jutro do Auxerre. (ind. Belge).
WŁOCHY.—Z Florencji donoszą 4go b. m ° ż a  ro z 

trząsanie projektu do prawa, dotyczącego ostatnich 
środków finansowych, naznaczone zostało na następ, 
ny Poniedziałek. Minister Spraw Wewnętrznych 
wniósł projekt do prawa, względem udzielenia Rządo
wi nadzwyczajnego pełnomocnictwa, do czuwania nad 
obroną kraju i bezpieczeństwem publicznem, za po 
średnictwem dekretów Królewskich.— Przy poborze 
do marynarki, osiągnięto nader korzystne rezultaty 
W Genui oprócz wszystkich popisowvch, stawiło się 
jeszcze 116 ochotników. (Nordd. Allg. Zlg.)

— R o z m a ito ś c i .  — W dopiero co wydanej podró
ży na około świata, Professora H ild eb ra n d S a ,  opo
wiedzianej przez znanego publicystę Berlińskiego 
E. Kossaka, autor daje następny obraz żebractwa 
w Kantonie (w Chinach). Liczba z jałmużny żyją
cych mieszkańców tego wielkiego miasta wynosi prze- 
szło Sto tysięcy. Połowę prawie tych nieszczęśliwych 
stanowią ślepi, gdyż wiele biednych dzieci bywa wkrót
ce po przyjściu na świat, z umysłu oślepianych, aby 
później mogły żebraniną dopomagać do utrzymania 
całej rodziny. Przez ulice miasta ciągną bezustan
nie całe drużyny żebraków widzących dobrze, u kija 
zaś tychże, przytrzymując się, postępują ociemniali. 
Wchodzą oni do otwartych sklepów lub w podwórza 
domów i dopóty bębnią lub gwiżdżą na trąbkach, 
dopóki znudzeni mieszkańcy nie udzielą im drobne
go datku, zwykle pod postacią małej monety mie- 
dzianej, przedziurawionej w środku, zwanej ,.Kaszlł,
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Jest to pięćsetna cząstka dollara, z której nieraz 
każą gromadce żebraczej wydać nadłamaną połowę 
jako resztę. Wszyscy ci żebracy pozostają pod przy
wództwem jednego wspóluego naczelnika i tworzą 
liczne korporacje. Zajęcia swoje urządzają według 
stałego planu; z rana zbierają się na oznaczonych 
placach i ztąd dopiero udają się do rozmaitych czę
ści miasta. Noc przepędzają ci nieszczęśliwi, o ile 
me posiadają jakiego schronienia u familji, w wiel
kich budach, podobnych do naszych stodół drewnia
nych. W zimnej porze roku spuszczają na całe sze
regi śpiących żebraków, jednę wielka kołdrę, z o 
tworami, przeznaczouemi do wysunienia głowy “na ze
wnątrz, aby śpiący pod nią, mogli się uchronić od 
zaduszenia. Nad ranem wspólna owa kołdra znowu 
w gorę. podniesioną zostaje i całe zgromadzenie roz
chodzi się na żebraninę. Prof: Hildebrandt, spotkał' 
pewnego razu na ulicach Kantonu młodego żebraka 
w oczodołach którego, ujrzał dwie gałki szarpi, krwią 
zbryzgane, snać niedawno przed tern człowiek ten wy
darł  sobie oczy, dla wzbudzenia tem większego po
litowania. °  L

— Uczony i skromny młodzieniec, znajdując się 
w towarzystwie uczeńszych i starszych, przysłuchiwał 
się ich rozmowie, ale sam się do niej nie mięszał. 
Obecny temu jego ojciec, który właśnie przed niemi 
chciał się synem ówoim popisać, ofuknął go, że nie 
mówi o tem, co umie. „Bo słuchając tych Panów,“ od
powiedział skromny młodzieniec, „czuję tylko, że nic 
nie umięm i że mi się wiele uczyć potrzeba.11

— Jakiś blagier,rzekł do swojego kolegi, „kiedy też 
ty kłamać przestaniesz?“ „Jak ty prawdę zaczniesz 
mowić.“

S  * n  r a  i l  i i  (Nadesłana), 
ułożona przez Panienkę l2sto-letnią.

Pierwsza, z dr u są  jest silna, bo ciągnie c ię ż a r y  
W spak druga  i wprost czw arta  chroniła od kary 
tr zec ia  zaś zawsze w śpiewie bywa używana. ? 
Pierw sza z czw artą  jestzdrzew a, i powszechnie znana, 
Drugiego  z czw artym  szukaj w skorupiaków rzędzie 
Niech zawsze trzeci wstecznie przyjazny ci będzie, 
C zw arta  i druga  postrach w świecie zawsze aieci 

jej się dorośli, boją się i dzieci,
A w szystka  dla Dam zwykle służy ku wygodzie,
Czy to w mieście, czy w polu, czyli też w ogrodzie.

2. B,
(Zeszły M onogram: Romansowanie.)

— Zarząd Instytutu wód mineralnych Dra Strute 
przy ogrodzie Saskim, ma zaszczyt uwiadomić szano
wną Publiczność i VYW. Doktorów, iż sezon tegoroczny 
używania wód mineralnych na abonament, w zakładzie 
instytutowym przy ogi odzie Saskim, rozpocznie się 
w r .b .  z dniem 15 Maja o godz: 5 '/a rau o .-S e rw a tk a  
sposobem Rejnertskim przyrządzona, co dzień świeża 
wydawaną będzie. Insty tu t przytem utrzymuje ciągle 
wstanie świeżym zapas wszystkich wód mineralnych 
powszechnie znanych i nowo-wprowadzonych u nas 
w użycie, oraz kąpieli sztucznych wszelkiego rodzaju 
i wszelkich napojów gazowych. Inne zaś nowegitunki 
wód mineralnych i kąpieli sztucżnych, mogą być na 
żądanie wyrobione. Wszelkie obstalunki i zlecenia, 
przyjmują się każdego czasu w handlu Simon i Stecki, 
dawniej J  L. Flalau, przy ulicy Granicznej Nro 1077a, 
gdzie Insty tu t wód mineralnych. (6,80l!)
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— W'od i] mineralne.— W dalszym ciągu moich ogło- 
zeń, o wodach mineralnych naturalnych, mam za- 
zczyt zawiadomić szanowną Publiczność i W W. Do- 
;torów: że do dma wczorajszego otrzymałem już 
vszystkie wody mineralne u nas używane, a miano- 
vicie: Adelheidsquelle, Biliner Sauerbrunn, Bonnes, 
iussang, Cudowa, Driburger, Eger Frauzensbrunn, 
ialzquelle, Neuquelle i Wieeeuquelle, Ems Kraenchen
Kesselbrunn, Fachiugen, Friedrichshaller-Bitterwas- 

ier,Geilnau,Gleichenberg, Homburg, Elisabethbrunn, 
Ludwigsbrunn i Stahlbrunn, Iwonicką, Krankenheil, 
lod-Soda i Jod-Soda Schweffel, Karlsbad, Kronqudle, 
Marktbrunn, Mtthlbrunn, Neubrunn, Schlossbrunn, 
Sprudel i Theresienbrunn, Kissingen, Maxbrunn i Ra
koczy, Kreuznacher, Elisenquelle, Krynicką, Lipp- 
sprioger, Marienbad, Kreuzbrunn i Ferdinandsbruun, 
Obersalzbrunn, Pilnauer-Bitterwasser, Pyrmont, Rei- 
nerz, Seidschiitzer-Bitterwasser, Schwalbach Stahl
brunn i Weiubrunn, Selcerską Soden Nr 1, 3, 4, 6, 
6a, 65 i 19, Spaa Pouhon: Szczawnickie: Józefiny, 
Magdaleny, Szczepana, Szymona i Walerji, Vichy 
Grande grille, Celestins, Hopital i Hauterive, Weil
a c h , Schweffelbrunn i Litionquelle, Wildunger, Że- 
Siestowskie Anny i Marji.—Tak więc jestem w stanie 
Radość uczynić wszelkim wymaganiom szanownej Pu
bliczności i W W. Doktorów. — D. T. Heinrich, w domu 
Felyskvsa, obok XX. Reformatów, przy rogu ulic Se
natorskiej i Wierzbowej. (6,887.)

— Wody mineralne naturalne. — Oprócz wód, o któ
rych nadejściu już ogłosiłem, otrzymałem Emskie, 
*01nau, Selcerską, Schwalbachskie, Spaa, Karlsbadz
ie, P a c h in g e n ,  C u d o w a , Driburger, Glejcbenbergską,

Homburgską, Kissingen, K re u tz n a c h .  T.innsnrincrpr

. ---------  . w  —- - mydło Kranken-
nedskie, sol i mydło Karlsbadzkie, sól Marienbadzką, 
sól morską, szlam Kreuznachski i podpuszczkę Rei- 
Qerzką. Pierwsze zatem trausporta wszystkich utrzy
mywanych w moim składzie wód, już nadeszły. Wy
przedaż tych wód na Foxalu, z dniem 15tym b. b. 
NozPocznę.— K. Lilpop, Właściciel Apteki przy ulicy 
>0Wy-Świat, na rogu Ordynackiej. (6,857.)
. 7~ Fabryka wód gazowych, Ludwika Gronau, Właści- 

a Apteki w Warszawie.— Nabywszy fabrykę wód, 
pod Nul ,}°d brmii Jolles et Comp: przy ulicy Dzielnej 
jetn r u*7® exystującą, na własność, takową urządzi- 
niasz najnowszej konstrukcji, zaprowadziwszy
h  dzie?nLPd0ó ? o m  fkonft/ nent^lnemi’ które wyrabia- 
honor zawiadn^’-yt wody gazowej. Mam więc
W powyższej fabric SZ8n: Publiczność>iż od dnia 7 b-m- 
lonacb, funt po W  o sig: woda sodowa w ba'
t 1/ , ,  oraz wszelkie wodvV;0 ’ j10-®”  fuDV  P° kop:

butelkach i syfonach- J S 0BnadJ  1 or?n*ady P T 6 
telka po kop: 3. Prócz 1 selcerska- bu‘
"yropów do wód, a mianowicie: znaczne ZapaSy
f e P /  7 trya0weg0 1 innych’ k 1 ()ry ch Vq as z k e" orz e" 
niam  UQta m8^ Cą’ P°  k o I): 75 sprzedaje' Nadmie- 
fah^i?rZy ’ Że wszelk,e wyroby Pochodzące z mci 
, >yki, opatrzone są firmą na szkle i z obu stron kor
Wsz el ki e1n w ł 9 f^czrgółnicj proszę zwracać Uw a„e  
Wine °bstalunki tak na Warszawę, jakoteż na pro- 

J§, Przyjmują się w mojej Aptece, przy rogu ulic

Nalewki i Franciszkańskiej, również w fabryce przy 
ulicy Dzielnej, i uskuteczniają się z wszelką akuratno- 
ścią. Listy przyjmują się franco.— Ludwik Gronau, 
Właściciel Apteki. (6,776.)

Fr/,vjfplmll do Warszawy:
Brzeski Hipolit Ob: z Łęczycy; Dąbrowski Karol Em eryt 

z Kielc; Jaworski Ludwik Ob: z Żelkowa; Karpiński Józef 
Ob: z Łowicza; Orseti Ob: z Ojrzanowa; W ilkoszewski W lad; 
Ob: z Kielc.

W y j e c h a l i :  Dąbrowski Bron: Ob: do Kuflewa; Jesio  
nowski Tomasz Ob: do Płocka; Kurela Józef Ob: do Klem  
bowa; Łaski Henryk Ob: do Jagodnego; Okęcki Józef Sę 
dzia do Krobowa; W ołowski Fran: Patron do Lublina.

Przyjechali z Zagranicy: Górecki Jó ze f Ob: z T o  
runią; Krzyżanowski Adam Technik z Krakowa; Koszowsk 
Michał Leśniczy z Krakowa; D e Fleury Hr: z Paryża; Sej 
del Karol Inżynier do Prus.

Dnia 7go b. in. wieczorem, około godziny 9e 
zgubił Uczeń Gimnazjalny,

Płaszcz mundurowy z sukna szarego,
przed domem, wprost Pawiej ulicy Ner 2245Ł. — U prasza 
się łaskawego znalazcę, o oddanie talfowego do L o k a to ra  
w tymże domu, na 2gie piętro, pod Ner 7 m ieszkania, za 
stosowną nagrodą. (6 8 6 2 .)

Fabryka Odlewów Żelaznych
14. KUIXH1EGO i Spółki.

„ Podobnie, jak z początkiem każdej wiosny, tak i w tym ł 
(roku, przysposobiła znaczny zapas Hroksztynów 1 
próżnego rodzaju, Krat Balkonowych i MztarlietJ 
j l K o s z y  i Kar zlewowych, Rur wodociągowych i doi 
fpom p, tudzież nóg do Stolików, Ławek i K rzeseł Ogro-1 
Id ow ych; a powiększywszy znacznie w r. z. Odlewnię,! 
»jest w możności wszelkie zamówienia na odlewy, w jak! 
"najkrótszym czasie uskuteczniać. (5851.)

Rządca Dóbr,
który sletuią praktykę za granicą skończył, a następnie przez 
11 lat w kraju, większemi gospodarstwami zarządzał, czego 
świadectwami udowodnić może, życzy od Śgo Jana r. b., 
podobny obowiązek. Interesanci raczą swój adres w Redak
cji Kurjera W arszawskiego, pod literami J .  ł«  zostawić.

(6858.)
W M ieście Łowiczu, przy ulicy Zduńskiej pod 

Nrem 24, jest do sprzedania

Kamienica murowana,
o lem  piętrze, wraz z oficyną drewnianą, zabudowaniem  
gospodarskiem, Ogrodem owocowym i warzywnym, przecho
dzącym do ulicy Podrzecznej.—Wiadomość na miejscu.

(6859 )

jjuż nie mieszka przy ulicy Miodowej, lecz przeniósł, 
{swe mieszkanie na ulicę Tłomackie (łączącą ulicęj 
IBielańską z ulicą Leszno) Nro 739 a, b, do nowo) 
? wyrestaurowanego domu Wgo Bernsteina, dawniej [ 
|  Ossolińskich. Wchód od placn leżącego naprzeciw) 
{hotelu Wileńskiego. (5,838.)

Dnia 6go b. m., z domu na Nowym -świecie  
Ner 1259B, zginęła

Suczka, z gatunku Pinczerów,
pół roku mająca, czarna, łapki i pod szyją białawe. — Ł a
skawy znalazca raczy odprowadzić pod powyższy Numer do 
Stróża Jakóba, za co zostanie wynagrodzony; nieprawy zaś 
posiadacz pociągnięty będzie do odpowiedzialności. (6 8 6 1 .)
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Ostatnie Wiadomości.
Podług doniesień z Florencji, z 7go, okólnik Mini

stra Wojny zaleca przypuszczenie ochotników do ar- 
mji regularnej, z warunkiem zobowiązania się do ro
cznej służby. — Opinione zapewnia, że dekret dotyczą
cy utworzenia korpusu ochotników jest już podpi
sany. — Z Wiednia 7go piszą: że bank nąrodowy 
tameczny obstaje przy odmawianiu wymiany dro
bnych banknotów. — Krąży wieść, że toczą się nara-' 
dy w przedmiocie zastawienia dóbr kościelnych. — 
Zdaje się, że jest zamiar wypuszczenia 40 miljonów 
monety zdawkowej. — W Pradze powzięto projekt 
utworzenia legji ochotniCiej.

KrólPrusski pracował d. 6go po połud:, przeszło go
dzinę z  prezesem ministrów. Ten ostatni poprze
dnio przyjmował Posła W łoskiego.— Xiążę Hohen
zollern, po długiej konferencji z Hrabią Bismarck, 
wyjechał 7go do Dusseldorfu.—Wtirtembergski Mini
ster wojny otrzymał uwolnienie, w skutek wielekroć 
ponawianej prośby. Miejsce po nim obejmuje Jenerał 
Hardegg. — Z Hannoweru donoszą, że 20 bataljonów 
tamecznej piechoty będzie powiększonych, każdy do 
cyfry 560 ludzi, przez powołanie urlopowanych.— 
W Bukareszcie otrzymano podobno z Paryża depeszę, 
donoszącą o odrzuceniu przez konferencję wyboru 
Xięcia Hohenzollern, i żądającą ogłoszenia tej d e
cyzji w gazecie urzędowej. — Z Nowego-Yorku piszą 
26go z. m., że P. Seward zalecił Posłowi Amerykań
skiemu w Wiedniu protestować przeciw dalszej wy
syłce wojsk do Mexyku i oświadczyć, że Stany Zje
dnoczone, w razie prowadzenia dalszej wojny przeciw 
rzeczypospolitej Mexykańskiej, nie mogą pozostawać 
neutralnemi. (N. Pr:-Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Paryż, 7 Maja.—Monitor donosi, że Cesarz odpo

wiadając na powitanie Mera z Auxerre, rzekł między 
innemi: Wiesz Pan, że interesa Francji są mojemi, 
i że nienawidzę traktatów z 1815 r., które dziś jeszcze 
chcą uważać za jedyną podstawę polityki zagrani
cznej.

Berlin , 7 Maja.—Syn znanego republikanina Karo
la Blind, dziś po południu na ulicy u. d. Linden, strze
li ł  pięć razy do Prezesa Ministrów, Bismarcka. Ten 
ostatni został nietknięty, sprawcę ujęto.

Berlin. 9  Kwietnia. — Napastnik na Hr. Bismarcka 
Blind', przebił się przy badaniu i umarł wczoraj ra
no. Wczoraj wieczór miała miejsce serenada dla lir. 
Bismarcka.—Korpus 7my armji zostaje umobilizo- 
wany i uzbrojenie Erfurtu nakazane —Uzbrojenia Sa
skie nie ustają.— Nadeszła tu depesza Austrjacka 
z 4go b. m. ponawia oświadczenie,iż charakter uzbro
jeń Austrjackich, nawet przeciw Włochom, jest czy
sto odporny.

Sztutgarł, 7 Maja. — Część armji Wurtembergskiej 
zostaje uruchomioną._______________

K arety, Oiiiułbugy 1 Poczty W ozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R a d o m ia  o godz: lo e j ra n o ; do L u b li 
n a  o 6ej po p o łu d n iu ; do S ochaczew a o 6 '/ ,  po p o łu d :; do 
B rześc ia  L it: o 7ej po p o łu d n iu .— K nrety: do  L u b lin a  
o l e j  po  p o łu d :; do S u w a łk  0 2 ej po po łud :; do R a d o m ia  0  6 1/ ,

po  p o łu d n iu . — W  P o n ie d z ia łk i, Ś rody , C z w artk i i  S o b o ty . 
W ó zk o w a  do P ia se c z n a  o godz: l2 e j  w p o łu d n ie ; w P o n ie 

d z ia łk i i C z w artk i K a re tk i  o godz: 6ej w ieczorem .

P A K O P Ł Y W Y  O S O B O W E
m iędzy  W a r s z a w y  i P ł o c k i e m ,  o d p ły 
w ać b ę d ą :  a) Z W a r e z a w y  co d z ien n ie  (wy
jąw sz y  N iedzie lę) o godz: 8 ran o . b J Z P ł o c k a  

codz ien n ie  (w yjąw szy P o n ied z ia łek ) o godz: 5 r a n o .— S p rz e 
d a ż  B iletów  n a  ja z d ę  p aro p ły w am i, u sk u te c z n ia ć  s ię  b ęd z ie  
n a  p rz y s ta n ia c h  n a  g o d z in ę  p rz e d  od jazdem  p arop ływ u . P a 
k u n k i zaś  p a sa ż e rsk ie  w iększych  ro zm iarów , w p rz e d d z ie ń  
o d jazd u  p rzy jm ow ane b ęd ą , n a  E m b a rk a d e ra c h  Ż eg lug i P a 
row ej. (43711.

Z  pow odu w y jazdu  j e s t  do  sp rzed a n ia :

Fortepjan mahoniowy,
o 7m iu o k taw ach  now ego faso n u , z a  n a d e r  p rz y s tę p n ą  cenę: 
W iad o m o ść  ró g  F r e t a  i  D ług iej w h a n d lu  że laznym . (6561.)

Fortepjan mahoniowy,
w do b ry m  s ta n ie  o 6u o k taw ach , j e s t  do  s p rz e 
d a n ia , w dom u p rz y  ro g u  u licy  L e sz n a  i Ż e la 

z n e j, z a  b u d n ik iem , p o d  N rem  691, z b ram y  n a  lew o n a  p a r -  1
te rz e , N e r  i m iesz k an ia . (6254 ) 1

SKŁAD H |!R T O tV ¥ I CZĄSTKOWY
m  i w *

p rzy  u licy S to -K rzyzk ie j N r 1 3 3 1 , w prost S  z ko Inoj. 
P o le c a  się  w szelk iem i d o b o ram i W i n .  P o r t e r  i  P i w o  
A n g i e l s k i e ,  A r a k i ,  L l k w o r y  z a g r n n i e r n e  
O l i w y ,  S a r d y n k i  I t . d . — F . S P R l S i G E K .  (775)- 

U S T K Y « I  O s t e n d z k l e  i l l o U z t y ń  
a k i e  z F le n sb u rg a , codzień  św ieże , n a d ch o d zą  
do H a n d lu  W in  i D e lik a te só w  A .  S t ę p k o w  
a k l e g o .  (1 7 ,4 4 8 ).____________________________  '

TE AT 11 IfIEŁHI.
Jutro, Korsarz. (Wystąpienie Panny Bogdanoff).

TE ATU ROZMAITOŚCI. %
D z i ś ,  Sztuka przypodobania się.— Icek zapieezęio 

wany .— Jutro, Dożywocie.

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e . — D n ia  7 b. ro. 
p ła c o n o : Z a  k o rzec  p szen icy  od  rs. 4 kop. 50 do rs. 7 k. 2 7 % ; 
ż y ta  od rs. 3 kop. 60 do rs. 4 kop. 5; ow sa od rs . 2 k. 40 do  rs- 
2 kop. 55; g ryk i od rs. 4 k. 35 do  rs . 4 k . 90; k a r to fli  od rs . 1 
k. 50 do rs . 1 k . 5 7 % .

O k o w i t y  p ró b y  10 , p łaco n o  d n ia  3go b. m ., z a  w iad ro  od 
rs. 2 k . 7 5 %  do  rs. 2 kop. 91; za  g a rn ie c  od rs . — kop . 90 
do rs . — k o p . 95.

K ura G iełdy W arszaw sk iej  D n ia  9go M aja
r .  b .: Z a  Obligi sk a rb o w e  100  r s . o p rócz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 8? 
k o p . 50, d a ją  rs. — ko p . — ; z a  L is ty  z a s ta w n e  8go o k re su  
o p ró cz  kup: za  100 rs ., Isze j se rji, ż ą d a ją  rs. 83 k. 75, d a ją  
rs. 83 k  50; I lg ie j se rji, ż ą d a ją  rs. 82 k. 75, d a ją  rs. 82  k. 5 0 ; 
z a  L is ty  lik w id acy jn e  z a r s . 1 0 0 , ż ą d a ją  rs. 64 k  2 5 , d a ją  rs- 
63  k. 83; z a  now ą R o ssy jsk ą  p o ży czk ę  p rem iow ą z ro k u  
1865 (o p ró c z  kup :) oryg:, ż ą d a ją  rs. 109 k. — , d a ją  rs. 108 
k o p . — ; z ro k u  1866, ż ą d a ją  r s  105 ko p . 50, d a ją  rs . — 
k. — ; M e ta llik i L u tow e, ż ą d a ją  rs. —  kop: — , d a ją  rs . ' 
100  k o p ie je k  17; M e ta llik i S ierpn iow e, ż ą d a ją  rs. — k o 
p ie je k  — , d i j ą  rs . 100  k. 67; za  B ile ty  B a n k u  C esarstw a , 
o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 89 k. 50, d a ją  rs . —  kop: — ; 
z a  A k cje  D rogi ż e lazn e j W arsz :-B ydg : po  r s  100, ż ą d a ją  rs- 
61 k. 66, d a ją  rs. — k. — ; za  A k e je  D rogi że lazn e i W arsz :- 
W ied : za  sz tu k ę , ż ą d a ją  rs. 71 k . — , d a ją  rs. — k .  — ; z* 
z a  A kcje  G łów : Tow: R ossy jsk : D ró g  ż e lazn y c h , ż ą d a ją  rs. 
127 k. — , d a ją  r s  126 k. — ; z a  A kcje  K o le i że lazn e j W ar:-  
T e re sp o lsk ie j (libe row ane), ż ą d a ją  rs  95  k. 50, d a ją  rs . 95 
k . — ; za  A k cje  F a b ry c z n o -Ł o d z k ie , ż ą d a ją  rs. 93 k. 50, d a 
j ą  r s . '— k . — . W a r to ś ć  k u p o n u  b ieżącego  od  L is tó w  za- ■ 
s taw n y ch  od rs . 10 0 , rs . 1 k. 5 2 % ; od  L is tó w  likw idacy jnych  
od  rs. 100 , r s  1 k. 7 6 % .

W Drukarni K urjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 104.
Środa. — Dnia 9go Maja. — Rok 1866.
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Wlndomo«(i Xi^garskle.
FO ŻĄ D A IY  

J R O Ł C 9 T W E 2 E
SKOMPONOWANY PRZEZ

STAYISLAWA n O A ll^ W O
Wykonany po raz pierwszy i z ogólnym zapałem przyjęty, w ostatuim  koncercie zasłużonego tego kom 

pozytora tutejszego, wyszedł w układzie^ na 2 i 4 ręce na  Fortepjan, nakładem  Xięgarni i Składu Nót Mu
zycznych FE K IIY IA A D A  HWSICK, przy ulicy Senatorskiej Nr 496, i je s t do nabycia we wszyst
kich Składach Muzycznych w Warszawie i na prowincji.—Ćena exem plarza na 2 ręce kop. 45; na 4 ręce kop. 
75 i zewnętrzne wydanie takowego, odpowiada wewnętrznej iego wartości. _______

— Miesiąc Niepokalanego Serca MARJ1, w Kościo
łach Warszawskich do rozmyślania i modłów przez 
Maj używany, do nabycia w xięgaruiach: Celsa Lewi
ckiego, Gebethnera i inuych, lub u Wydawcy JX. Ulane- 
ckiego, przy ulicy Wiejskiej w pałacu Zamojskich. 
Cena kop: 20; do pięćdziesiąt exemplarzy, dodaje się 
lwazideścia pięć bezpłatnie.—Tamże donabycia: Ko
ronka Loretańska , kop: 5; RAN /R  przem ień , kop; 5, 
z wizerunkiem Rafaela; Dzieje Domku MATKI BOŻEJ, 
kop: 60; Niepokalana DZIEW ICA (Nicolas), kop: 60; 
Miesiąc Aniołów, kop: 30; Miesiąc Czerwiec (Najsł: Ser
ca P. JEZUSA), kop: 30; Wiązanka miłości, kop: 60; 
Naśladowanie Najst: Serca P. JEZUSA, kop: 60. — 
Czcicielom S e r c a  MARII, niesiemy miłą wiadomość, 
■ż w zakładzie P. Bitschan przy ulicy Długiej N° 574, 
'vprost Arsenału, z prawdziwem zuawstwem Fztuki, 
Wybito medale pamiątkowe, które przedstawiają z je 
dnej strony Niep: MARJĘ i napis: Pamiątka m iesią
ca Marji; z d ru g ie j Jej święte mieszkanie i napis: 
^ Domek MATKI BOŻEJ z Loreto; cena tylko kop: 2 '/ą 
\gr: 5). Dostać można we wszystkich księgarniach, i 
* zakładzie; są  także srebrne i złote.

Nakładem Kięgarni

S. H. MERŻBAHGA
wyszło w tych dniach dziełko 

pod ty tu łem :

„Nowe Bajki Przypowieści i 
E p igram atu

przez
' j . s. J.

Styl piękny i jasny, wiersz uda tn y  i potoczysty, odrazu  
^dradzają skrom ną cyfrę zasłużonego au to ra , ta k  zaszczy- 
n'e zuanego w naszem  piśm iennictwie. T e  nad er pouczają . 

Jje Bajki, p rzystąpne będąc dla dzieci od la t  najrańszycb, aż 
o wieku młodzieńczego, znajdować się powinny w każdym  
omu, gdzie tylko się k sz ta łc i m łodzież obojga płci. 
Przytoczym y tu  jed n ą  z nich, pod napisem .

d r a b i n a .
Ledwo przy domu stanęta  drabina.
W raz przy niej tłum  dzieci;
T o się w d z iera  to się wspina,
Choć nie jeden zleci.
D rabiną, są ludzkie chęci,
Człowiek zawsze pnie się wyżej,
A ja k  w głowie się zakręci,
Często z góry spada niżej.

^  Cena egzem plarza  kopiejek 60.

O g a r n ia  Heleny Nowoleckiej i Spółki
K rakow skie-Przedm ieście, w prost Kolumny Zygm uota:

" la  zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z a 

wsze je s t  zao p a tro n ą  we wszelkie X iążki do N abożeństw a 
jak o te ż  teraz  używane N abożeństw a Majowe, X iędza P ro k o 
p a  po kop. 20  (zip, 1 gr. 1 0 ), X iędza  U laneckiego po kop: 
2 0  (złp. l gr. 10 ) i X iędza Hołowińskiego po kop. 25 (złp. I  
gr. 20). Oraz poleca wspom niona X iegarn ia  swoim n ak ładem  
wydane K atechizm y X iędza Szpaderskiago d la k las wyż
szych i niższych.

— Nabożeństwo Majowe.— Książki do Nabożeństwa 
* na miesiąc Maj, w rozmaitych wydaniach i na różne

ceny, znajdują się w księgarni Maurycego Orgelbran
da, przy ulicy Krak:-Przedm ieście Nro 407 (1) na
przeciw Kopernika.

— W tych dniach opuścił prassę nowy Walczyk, pod 
tyt: Le Bal d'enfanls, Valse, skomponowany na fo rte 
pjan i ofiarowany Nauczycielowi swemu, P anu  A. Son- 
nenfeld, przez F. Bockhann. Dochód z niego przezna
czonym został na korzyść sierot Gminy Ewangelickiej. 
Je s t do nabycia we wszystkich składach muzycznych, 
po cenie kop: 45.

— N akładem  X ięgarni i S k ładu  N ót M uzycznych Ge
bethnera i Wolffa, wyszła:

BA JK A ,
uwertura r«nta«tyrzntt

S T A N I S Ł A W A  M O N I U S Z K I ,
ułożona na fo rtep jan  na  cztery  rę c e , przez K om pozytora; 
cena rs. 1 kop: 35, i je s t  do nabycia w znaczniejszych S k ła 
dach M uzycznych w k ra ju  i zagranicą.

DO NIESIENIA.
K A K K A D

MEDYCZNEGO INSPEKTORA OKRĘGU 
WARSZAWSKIEGO.

Zaw iadam ia w W arszaw skim  M agazynie m edykam entów  
i m aterjałów , m ieszczącem  się w R adziw ilłow skich K osza
rach  przy zbiegu ulic W iejskiej i Górnej N r 1755 n azn a 
czone są w dn iach  3 (15) i 6 (18) M aja o godzinie l i ą j  
z  ra n a  targ i, na  sprzedaż przez publiczną licytację  n iek tó 
rych  przedm iotów , a mianowicie:

O lejku m igdałowego 60  funtów  
a ta k ż e :  Ż elaza  kutego 320 „

M iedzi żó łte j 1426 „
M iedzi czerwonej 1929 „
i żelaza lanego 460 *

pozostałych od ap tek arsk ich  utensyljów , wyszłych z użycia.
Z aw iadam iając o tem  Z arząd , wzywa m ających chęć do  

staw ienia  się n a  licy tację  w wyż rzeczonych term in ach , 
nadm ien iając  przytem : że  każdy  w m iarę k upna  p rzedm io
tów, obowiązany będzie złożyć wadjum , rów nające się 1 0 %  
zalicytow anej summy, k tó re  pozostanie w M agazynie do c za 
su zatw ierdzen ia  cen licytacyjnych W yższą W ładzą  i w yda
n ia  kupionych przedm iotów.

Pom ocnik W ojenno-M edycznego In sp ek to ra ,
R adca Kollegjaluy, K. K i i h l e w e i n .  (D. W.)
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DOBRA ZIEMSKIE,
ro z le g ło śc i d w o rsk ich  g ru n tó w  w łó k  2 8 , w g leh ie  p sz en n e j, 
z  b u d y n k a m i m ,urow anem i, w P o w ie c ie  Ł ęczy ck im , 6 w io rs t 
od m ia s ta  K ło d aw y  p o ło ż o n e , pod  dogodnem i w aru n k am i 
do sp rz e d a n ia , z a ra z  lu h  od  Śgo J a n a  b. r. B liższe  o b ja ś n ie 
n i a  pow ziąść  m o żn a  w W a rsz a w ie , p o d  N r  525 p rz y  u licy  
Podw al, w K a n c e la rji  P iw ońsk iego  A d w o k a ta , i u  W go G u- 
zo w sk iego , w m ieśc ie  K ło d aw ie . (6468).
((|OCOOOrXX)<XXXjOOC«C«OOCOOOCOQOCCOOOOCO O

W Dobrach Tomaszowskich
O w P o w iec ie  R aw sk im , w p o b liż u  S ta c ji K o le i Ż elaznej®  
g W a rs z :-W ie d :  R o k ic in y , o ra z  dw óch  m ia s t, T o m a szo w a*  
B i U ja z d u  p o ło ż o n y c h , od lg o  C zerw ca r .  b ., są  do wy-C 
® d z ie rż a w ie n ia  z w olnej r ę k i ,  n a s tę p u ją c e  fo lw ark i w ra z j  
ł j z  p ro p in a c ją  do  n ich  n a leżąc ą :
5  1) I T l a ł e c z ,  z  p rz e s trz e n ią  g r u n tu  o rnego  d es ia ty n ^
«  159 (m órg  318), łą k  i p a s tw isk  d e s ia ty n  11 (m órg  22.) 
fi 2) Ż c l e e l i l i n .  g ru n tu  o rnego  d e s ia ty n  246 (mórgC 
{5493), łą k  i p a s tw isk  d e s ia ty n  65 (m órg  130.) {
D 3 ) U o p i e r ,  g ru n tu  o rn eg o  d e s ia ty n  217 (m órg  435),£ 
X łąk  i p a s tw isk  d e s ia ty n  66 (m órg  133.)
O 4) l . j a z d  i $ i n n K r a d z .  g ru n tu  o rnego  desiatynC  
§ 2 0 2  (m órg  4 0 4 ) , łą k  i p a s tw isk  d e s ia ty n  36 (m órg  72);S 
O n a  o s ta tn im  F o lw a rk u  zn a jd u je  się  do  n ab y c ia  in w en ta rzy  
g ż y w y  i m artw y .
8  B liż sz a  w iadom ość u J W . S ta n is ła w a  H r: O s tro w sk ie -  
Jlgo , p rzy  u licy  M azow ieck ie j N e r  1352A . (6483.)

Rządca la t 30 mający,
p ra k ty c z n ie  o b zn a jm io h y  z  g o sp o d a rs tw em  p ło d o zm ien n y m , 
p o s ia d a ją c y  d o b re  św iadectw a, i m ogący się  pow ołać  do  o so 
b is te j re k o m e n d a c ji w ia ro g o d n y ch  o b y w ate li, życzy sob ie  
p rz y ją ć  od  Śgo J a n a  r. b. obow iązek  R z ąd cy  D ó b r, K a ss je ra , 
lu b  R z ą d c y  D o m u  w W arsz aw ie , z a  stosow nem  w y n ag ro d ze
n iem . K to b y  w ięc z J W c h  lu b  W ch Panów p o trzeb o w ał, p o 
w ziąść m o że  w iadom ość w H an d lu  P. L elew sk ieg o  p rz y  u licy  
P o d w a le  N r  498. (6758).

Aparat Gorzelniczy do sprzedania.
J e s t  do sp rz e d a n ia  A p a ra t  G orzeln iczy , b a rd z o  m a ło  u ż y 

w any , sk ła d a ją c y  się  z k o t ła  parow ego , k o t ła  roboczego , 
d w ó c h  tw erzy  o ra z  z w szelk iem i ro n a m i i k ra n a m i, za  ce
n ę  b a rd z o  p rz y s tę p n ą , A p a ra t  ten , m o że  s łu ż y ć  do Dysty- 
la c j i  S p iry tu su , i m oże b y ć  n a  sto so w an y  do k ażd eg o  lo k a lu . 
W iad o m o ść  w F a b ry c e  M ach in  A. B e d n arsk ieg o , p rzy  u licy  
S o lec  N r  2914., ' (6797).

Fortepjan do wynajęcia,
w k a żd y m  czasie , w d o b ry m  s ta n ie , o s ied m iu

  o k ta w a c h , z F a b ry k i  H o fe ra  p o d  N rem  1434
p rzy  u licy  Ż n ra w ie j w do m u  P ie k a rz a  B in d c rn a g la  od s t r o 
n y  S ask iego  O grodu , w podw orzu  n a  p raw o  n a  p ie rw szem  
p ię trz e . (6798 j.

T rzy i siedem  z Ku-
p , - .  chniam i A n gie lsk iem i, z w sz e lk ie m i^

*" dogodnościami; do najęcia od Śgo Jana, w d o m u *  
Natansomi, przy ulicy Nalewki pod Nrem 2244a .m

J  '  ̂ - j - -g- ri& r j  ju r
Znany od lat dwudziesto pięciu

P Ł ¥ N

Handel Win i Korzeni,
p rzy  p ry n cy p a ln e j u licy  p o ło żo n y , od d aw n a  ta m ż e  e x y s tu -  
ją c y  i p o s ia d a ją c y  u s ta lo n ą  w zię tość , z pow odu słab o śc i d z i
s ie jszego  W ła śc ic ie la , je s t  w k a żd y m  czasie  do o d s tą p ie n ia . 
P ra g n ą c y  u b ieg ać  s ię  o n ab y c ie  takow ego , zech c ą  zg ło s ić  
się pod  N e r  30 /117 , ró g  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  i 
P iw nej, gdzie  b liże j o w aru n k ach  k u p n a  dow iedzić  się  m ogą.

(6837.)
W  M a ją tk u  N ep le , w b lizkośc i m ia s t T e re s p o la  

i  B rz e śc ia  L itew sk ieg o , o d d a ją 's ię  w d z ie rż a w ę

Pacht z 70 Krów i Rybołówstwo,
w je z io ra c h  i dw óch rz e k a c h , o d  d n ia  24 C zerw ca r . b . — 
W iad o m o ść  w N ep lach  lub w W a rsz a w ie  pod  N rem  4 7 7 . 
w m ie sz k a n iu  N e r  2. T a m ż e  p o trz e b n y  je s t  E R O Y O ł t  
p r a k ty c z n y , z d o b rem i św iadectw am i. (6338.)

Rządca wykwalifikowany,
p o s ia d a ją c y  ję z y k  N iem ick i, z  k a u c ią  w g o to w iźn ie  rs. 2 ,0 0 0 , 
p o sz u k u je  m iejsca. D z ie rż a w y  d łu g o le tn ie , n a  K ażdą, p o trz e 
b n y  k a p i ta ł  rs. od 15 ,0 0 0  do 1 8 ,0 0 0  z n ab y c iem  In w e n ta 
rzy , i p o trz e b n a  p o ży czk a  od  10,000 do 1 2 ,000  rs . n a  lszą  
h y p o te k ę  D óbr. W ia d o m o ść u lic a N o w y -Ś w ia t,N . 50 n a  d o le  N r  
3ci m ie sz k a n ia , o godzin ie  2ej. (6796).

, Osoba posiadająca
ję z y k  P ra n c u z k i, N iem ieck i i R o ssy jsk i, życzy so b ie  w y je 
ch ać  za  g ran icę  dó tow arzystw a . W iadom ość w B iu rz e  G u 
w e rn a n te k  E . R e ic h e r t  u lica  D łu g a  N r  49a. (6842).

PacbtzKrów około 100 złożony,
do w zięcia  od  Śgo J a n a ,  o m il 12 od W a rs z a 
wy. W iad o m o ść  pod  N rem  415 m ie sz k a n ia  Ner 

3. T a m ż e  t r s y  1 'o U n j c  u m eb low ane, do n a ję c ia  z a ra z .
(6863.)

Krowa dobrej rassy,
j  j e s t  do s p rz e d a n ia , p rz y  ro g u  u licy  C hm ielnej 

i Ż e lazn e j p o d  N rem  1550. W iad o m o ść  ta m ż e .
(6683.)

Z  pow odu  zm iany  in te re só w , są  do sp rz e d a n ia

Cztery dojne Krowy,
** do b reg o  g a tu n k u , o ra z  p ię k n a  J a l o N z h a  18 

m iesięcy  m a jąca , po  d o b re j K ro w ie  — T a m ż e  je s t  do s p rz e 
d a n ia  d o b ra  W i o l o n c z e l l n ,  W o f i h a ,  I » r y s K n i e
b la sz a n y  i d aw ne Obrazy - W iad o m o ść  p o d  N rem  1C18C, 
p rzv  u licy  Ż ó raw ie j, w b ra m ie  pod  N rem  2 m iesz k an ia .

Kareta podwójna,

w y g u b ia jący  ua zaw sze  n a g n io tk i  b ez  u ż y c ia  o s try c h  n a rz ę -  
d zC  ja k o te ż  w szelk iego  ro d z a ju  o d z ię b ie n ia , j e s t  do n ab y - 
c ia  k a ż d e g o  cza su  w S k le p ie  R o z m a ito śc i P  N a k e , p rzy  u li
c y  K ra k o w s k ie  P rz ed m ieśc ie , dom  W izy tk o w sk i, obo k  S k le 
p u  B ro n i P . B e k e ra , w p ro s t S ask iego  P la c u , n a  m iejscu  k o 
s z tu je  r s  l ,  P o c z tą  z a ś  rs . 2. (1259.)

j e s t  do sprze d a n ia , z a  cenę  b a rd z o  p rz y s tę p n ą , 
n a  leżący c h  re so ra c h , fa b ry k i W ie d e ń sk ie j, m a- 

te r ją  w ybita , u ży w an a , a le  w na jlep szy m  s ta n ie , w fab ry ce  
daw nie j P . B ę iich la  o b ecn ie  P. R om anow sk iego , p rzy  u licy  
E ry w a ń sk ie j, ob o k  g m ach u  T o w arz y stw a  K redy tow ego .

(0799).

J A \  G iĘ B lC K I .
b y ły  L e k a rz  W o jsk o w y , p o s ia d a  S p o s ó b  Leczenit* 
F l u U f t j i  * K ó l u  K ę b ó w ,  a  to  w p a rę  m in u t b ez  p o 
w ro tn ie ; m ie sz k a  p rz y  u licy  W sp ó ln e j, dom  W go G u to w 
sk ieg o  N e r  1637 , m ie sz k a n ia  N e r  1 6 .— Z a s ta ć  go m ożna 
z  rana d o  lOej, a  p o  p o ł u d n i u  o d  2ej d o  
w i e c z o r a .  (17348.)
Z aw iad am iam , że  w d om u p o d  N r  358, p rz y  u licy  N ow e-M ia- 

s to  o tw orzy łem :

Restaurację zw aną Londyńską,
w k tó re j  d o s ta ć  m o ż n a  śn ia d a ń , ró ż n y c h  p o tra w  n a  porc j?  
w k a ż d y m  czas ie , k o lac ji i o b iad ó w  g o sp o d a rsk ic h  od g ° '  
d ż in y  12 do 4  z p o łu d n ia  po  ko p . 2 0 . P ra k ty k u ją c  od dawO11 
w ty ch  u s łu g a c h  S zanow nej P u b liczn o śc i b ęd ę  się s t a r a ł  i o » '  
d a l z a s łu ż y ć  n a  J e j  w zględy. R ó w n ie ż  o d s tę p u je  ca ły  lok» 
n ą  ob ch o d y  w ese ln e .— A l e ' s a n d e r  W i t o w s k i  (6 4 6 <

1
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>  O R Y G I N A L N Y C H  4 M O T * N H I C B  M * T yV d O S Z Y C I A
% wynalazku i Fabryki C B O V E R 'A  i B A H E R  A
# w  ko»t o \ i i : i l o n u i  lo u u i i ;

ja k o te ż  in n y ch , u rz ą d z o n y  w W a rsz aw ie  p rz y  u licy  W ie rzb o w ej, o b o k  H o te lu  A n g ie lsk ie g o , m a  z a sz c z y t Dolerić- 
I )  maizyay fam ilijne G ro v er a  i B a k e r ’a ,  n a  s to lik a c h  m aho n io w y ch  lu b  o rzech o w y ch  szy jące  w szy stk ie  #  

Ł  szw y i w szy stk ie  m a te r ja ły , zacząw szy  od t iu lu  i  m u ślin u , a ż  do  sk ó ry . S zew  te m i m aszy n am i d o k o n a n y  \
>  m a w ie lk ą  m oc, t rw a ło ść  i e la s ty czn o ść , k a ż d y  śc ieg  tw orzy  o so b n ą  ca ło ść , ta k  że  po ro z d ę c iu  n aw e t ś d J ’ €
|  ga, n a s tę p n y  n ie  p u śc i; sz y ją  b a rd z o  ła tw o  i c icho ; są  m ocnej, t r w a le j ,  p ’ro s te j i bardzo p rz y s tę p n e  J
#  s tru k c ji;  m o ż n a  n iem i szy ć  z a k ła d k i ,  z szyw ać szw y p ro s te  i k rzy w e , j a k o te ż  sk o śn e , o b rę b ia ć  od  n a jw eż- \

szego o b rę b k a  do  k i lk u n a s tu  c a li sz e ro k ie g o , p o d w rę b ia ć , w szyw ać s z n u re k ,  k tó ry  sa tue w k ła d a ia  n k ł i ó ! ; .  
te ż  sa m e  z a k ła d k i  bez  p o trz e b y  lic z e n ia  n i te k  lu b  m ie rz e n ia ;  p rzy szy w a ją  s / t a s z  h S t u j ą  ' n a  su k n  
ak sa m ic ie  i su ta sz u ; p rzy szy w a ją  sz n u r  do su k n i, la m u ją , m arszcz ą , p ik u ją ,  ry g u ją  m t e  b ez  p o trz e b y  ź a ’ 
p ra so  w y w a n ia  p o d szew k i, w szyw ają  sz n u re k  w o b rę b  i t . p. Jfednem słowem: oprócz przyszycia 
Kuzlku obszyciu dziurki szyją w b ieli/n ie 1 xukninrh. jukoteż ókrweiaeh

#  wgzyatUo, « to bawełną, nićmi lnlanem l lub Jedwabiem, które nie naw Hala
\  f '« *«•»«* metalowe azpulki lub czółenka, lecz z k k id eto  zwwevain
1  kłębka, mocą być wprost na maszynie używane: »|nego
y ®) Takież maszyny większe, jakoteż ozdebnłejsze:

€  3) Maszyny Grover’a i Haker a ,  s te b n u ją c e  z  dw óch  s tro n ;
/ A )  , %%'belera i W i l s o n n ;
\  5 )  » łamburkowe je d n ą  n ic ią  sz y jące , o b rę b ia ją c e  i su ta sz u ja c e -
€  W . ” , czółenkowe sy stem ó w  G ro v e r’a  i B a k e r ’a , S in g e r’a , C a lle b a u t’a  i in n y ch
» * )  l* ły  do ro ż n y c h  sy s tem ó w  m aszy n ; 1
*■ «) died wab', nlel lniane i ba wełnę w ró ż n y c h  k o lo ra c h  i g ru b o śc ia c h , lecz  ty lk o  w g a tu n k a c h  n a jlep szy ch  '

Z a  d o b ro ć  i d o k ła d n o ś ć  M aszyn , sp rz e d a n y c h  p rz e z  n a s  p o rę c z a m y  o w a ra n tn ia r  •
p rz e z  dw a la ta ,  o i le  tak o w a  z pow odu  w adliw ej k o n s tru k c ji  lu b  źłe<ro m a le r ia łu  o k a ż e  sŁ  n J  e P a racJS 
R e p a ra c je  ta k o w e  d o k o n y w an e  b ę d ą  w  n aszą j F a b ry c e  M a sz jn . “ a te r ja ł t t  o k a ż e  się  p o trz e b n ą .

Zakład Rolniczo - Przemysłowo - Leśny Ostrowskiego i  S h . (17 ,069 .)

U  A k u sz e rk i Ś liw ińsk ie j pod N rem  1 6 0 , p rzy  
u licy  G o łęb ie j, są  Pokoiki z o d d z ie ln em  
w ejściem  w k a ż d e j chw ili, d la  o sób  sp o d z iew a
ją c y c h  się  s ła b o śc i, lu b  n a  d łu ż sz y  c zas  p rz e d  

sła b o śc ią , z w ygodam i. T a m ż e  d o s ta ć  m o żna M A M E U .
. .  ( 6 8 4 0  )

P rz y  u licy  O grodow ej p o d  N n m erem  866, p rzy jm u je  się :

Bielizna w szelkiego rodzaju do szycia,
najśw ieższy m  faso n em  i p raco w ic ie  o d ro b io n e , z a  n a d e r  p rz y 
s tę p n ą  cenę , gdyż po ru b lu  od  M ęzk ie j K o szu li n aszy w an ej 
sz n u re c z k a m i w r ę k u  szy te . '  (6 7 6 9 )

t  K o r z y s t n e  n a b y c i e .  1
% Jest do odstąp|elliu

€  m a g a z y n  m ó d , _
J f p r z y  u licy  F r e t a  S ze ro k ie j, p ierw szy  od  ro g u  u licy  Mo-'JKj)

«— stow ej. Pragnący^ go n ab y ć  m o że  zapew nić  so b ie  przy-==i 
ż w o ite  u trzy m an ie , w y k ła d a ja c  n ie  w ięcej n ad  p a rę  t y - J |

t sięcy  z ło ty ch . W iadom ość w ty m że  M a gazyn ie .—- M .  G . a f
(6387). W

Z p ow odu  n iep rzew id z ian y ch  okoliczności 
j e s t  do sp rz e d a n ia :

Powóz na leżących resorach,
z fo rd e k le m  i k u fra m i, w y restau ro w an y  k o m p le tn ie , za  rs, 
170, p rz y  u licy  N ie c a łe j, N r  614, u P a n a  T om aszew sk iego .

K toby  się  p o d ją ł  w ybudow ać w ja k   ̂n a jk ró tsz y m  
c zasie , p o d łu g  w łasn e j k o n s tru k c ji  Pięć W o- 

z u w  *  r a e h t o w y e h  o sile  100  c en tn a ró w , ra c z a  ad re -
sa  z ło ż y ć n a  P ra d z e  N r. 380. C .  S e b o l * .  (6551). “ 

T o trz e b n y  j e s t  za raz :

Zdolny Maszynista z kaucja,
p e n s ja  ro c z n a  rs . 450 i z n a c z n a  ta n tie m a .
- -  n . i n  1 ' n a  / J  . .  -  . t

Do Składu CEMENTU Krajowego
w dom u G rab o w sk ich  pod  N rem  4 9 5 , n a d s z e d ł  św ie ży  t r a n 
sport. t a k  K o m a n  j a k  P o r t l a n d  g a t u n k u  d a lsze
t r a n s p o r ta  S k ła d  te n  c iąg le  z a o p a try w a ć  b ędzie , (caoo .)

|  Skład Zapałek Wiedeńskich t
£  A .  f i .  P O Ł Ł l H i  i

pod firmą:

m ość n a  P ra d z e ‘pod N r
B liż sza  w indo-

C  P Ć l l U l t Z .  (6550)

p rz y  u licy  N ow  -S e n a to rsk ie j obo k  P o c z ty  N r  6 32  
O trz y m a ł t r a n s p o r ta  Z a p o te k  w k i lk u n a s tu  g a 

tu n k a c h , Z a p a łk i  M a r s y l s h ie  św ieczkow e, F r a n

> «m *k»e z maszynkami, N ie z a p o m in a j k i  
B e lz e b u b y , l l e r k u i e s y  i wiele innych tlą- 

\  cych się na wietrze, oraz P u d e ł k o  kieszonkowe 
^  z lątami i krzesiwami. Oprócz tego Skład ten zaleca 
t  towary następujące: Z a p r a w y  do podłóg i m a  y r o w id ła  do osi, skór, butów, S z n w a y  lakiero-

> ł l s s k s ł -t S
|  S S a i r W '  ’ • * * " "° |

Z  £ ° w° d “  wY.iazdu są  do  sp rz e d a n ia  ro zm ai-  
J n H M r  te  * !  .»  G « * - n i t u r y ,  S z ą f y ,  H o

" I!®  5  H ł ó r l i  a ,  L i u t r a ,  W i e s z a 
l i  * i , , V P ~  W la dom ość p o d  f ila ra m i g m ach u
T e a tra ln e g o , obo k  S k ła d u  F u te r  P . S ta rk m a n a , u  S tró ż a  
Jo z e ia . (6556.) ’ a

Ź A R D Y N I E R K A ,
ó c z te re c h  k o n d y g n ac jach , s łu ż y ć  m ogąca  n ie ty lk o  do K w a -  
tow  a le  i d la  Z a k ła d ó w  C u k ie rn ic z y c h , lu b  M agazynów  
M ó d , j e s t  do sp rz e d a n ia  W iad o m o ść  u S zw ajcara  w S zp i
ta lu  figo R o c h a , n a  K rak o w stó e m -P rz e d m ie śc iu . (6839.)
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Mieszkania do wynajęcia,
blizko Kościoła, od Śgo Jana, w okolicy odznaczającej się 
świeżem powietrzem, pomiędzy ogrodami, ze wszelkiemi do- 
godnościami, bo w tym domu chociaż oddalonym od miasta, 
wszystkiego do żywności dostać można, a nawet mięsa i 
mleka prosto od krowy. Mieszkania te składają się z 2 , 3 
do 4 Pokoi od frontu i w podwórzu. ITlieszkania »v O- 
fr o t lz ie  na lato i na zimę, dla Płmerytów lub chorych 
osób, Kawalerów 1, 2 i 4 Pokoi z Kuchnią. Stajnie na ko 
nie lub krowy i Wozownie. — Tamże do sprzedania duży 
fwMrnltur M ebli palisandrowych, F ortep jan  o 7 
oktawach, JPoivozik d ziecin n y na resorach i Cho- 
■nonta ruskie, przy ulicy Leszno i róg Żelaznej Ner 691, 
u  Rządcy lub Gospodarza. (5569.)

Całe pierwsze piętro,
składające śię z Przedpokoju, obszernej Sali i 7miu Pokoi, 
mające dwa balkony, do tego dwie Spiżarnie, Kuchnia, 
drwalnia i piwnica, do wynajęcia od Śgo Ja sa , w blizkości 
W ładz Rządowych i Ogrodu Krasińskiego, przy ulicy N o
wolipki, obok Ogrodu Gimnazjum, róg Karmelickiej, Ner 
2403 Kt: C, w domu Kunickiego. Do tego Lokalu są trzy 
oddzielne wejścia, może więc być podzielonym stosownie do 
potrzeby. (6204.)

Na Nowym-Świecie pod Nem 1263/4, z powodu wyjazdu, 
są do odstąpienia na 2em piętze,

Trzy Pokoje z Przedpokojem frontowe,
z Kuchnią i Drwalnią, z Meblami lub bez, a to od 8go 
L ipca do 8go Października. — Wiadomość powziąć można 
■w Owocarni na Krakowskiem-Przedmieściu, w domu Wgo 
Bajera. W tejże Owocarni je s t B A o ł t l r a  z włóczki, ręczną 
robotą, do sprzedania. (6481.)

Potrzebny LOKAL umeblowany,
od Śgo Jana  do Śgo Michała, składający się z 3ch lub 4lch 
P o k o i i Kuchenki. Ktoby miał takowy do odnajęcia, ra 
czy zostawić adres urzędnikowi w Poste-restante od godzi
ny 9ej do 3ej. — (6286.)

W domu pod Nrem 1674, przy ulicy Aleja Belwederska, 
są do wynajęcia na parterze od Śgo Jana,

Dwa piękne Apartamenta,
złożone: jeden, z 7miu Pokoi. Kuchni w Suterenach, drw al- 
ni i góry; drugi z 6ściu Pokoi, kuchni w suterenach, drwal- 
n i i góry. (6276.)

Sklep, irzy Stancję, •Ałieltnla i Piw ni-*
j§ c a ,  przy ulicy Podwal pod Nrem 511, gdzie od kilku®  
ff la t exystuje Bawarja, je s t do najęcia od Sgo Jana, n a «

tpodobny lub inny proceder. Wiadomość tam że w Sk le-l| 
pie Piekarskim, lub u W łaściciela domu w Rynku S ta - || 
rego-Miasta Ner 65. (Nr 6,647.)

W okolicy Ogrodu Saskiago są do wynajęcia,

Dwa Mieszkania z Meblami,
lub bez, mniejsze składające się z trzech dużych Poki, P rzed
pokoju, Kuchni i innych wygód gospodarskich na miesięcy 
trzy, większe na tygodni sześć, do tego mpże być Stajni. 
i Wozownia. Wiadomość przy nliey Kruczej N r 1615

(6651).

Łóżko mahoniowe podwójne,
bardzo porządne i mało używane, dla braku 

miejsca jest do odstąpienia za cenę um iarko
waną.— S z w « e * k a  znająca dobrze krawiecczyznę, potrze
bna je s t na przychodnię.—G uw ernantka, wyższego u- 
kształcenia, wykładająca gruntownie język francuzki, nie
miecki i nauki klassyczne, mając jeszcze kilka godzin wol
nych, pragnie używać takowych na udzielanie lekcji.—Bliż
sza wiadomość przy ulicy Wilczej pod Nrem 1705, na sem 
piętrze, Ner l mieszkania. (6178)

Ostrzegam każdego niechcąccgo mieć 
przykrości i straty, aby nie nabywał praw 
wieczystej dzierżawy Kolonji we wsi Skier- 
dy, Gminie GóraRzadowa, Powiecie W arszawskim położonej 
w posiadaniu K rystjana Śliskiego zostający, bez zniesienia 
się z wierzycielem jego Wojciechem Choińskim w mieście 
Nowymdworze zamieszkałym. Krokowski, Patron T ry 
bunału Warsz. (6586.)

O s t r z e ż e n i e !
Dom z Placem pod Nr 244, w mieście Nowymdworze sy tu 
owany, dotąd w posiadaniu Ludwika Kozłowskiego będący, 
zostaje pod kweśtją prawną w procesie na powództwo Woj- 
ciechaChoińskiego toczącym się. Ostrzegam każdego niechcą- 
cego mieć straty, aby do nabycia lub dzierżawy domu tego 
nieprzystępował.—Krakowski, Patron Tryb. W arsz.

(6589).
Po skończeniu kursów i exkursji Owczarskich, 

po Marchji, Meklemburgu, Saxonji, zwiedzaniu 
Fabryk i tak nazwanego Sortierboden w Berlinie, jako elio- 
ilenea Owiee. mam zaszczyt zawiadomić Sz: W łaści
cieli Owczarń, którzyby życzyli sobie powierzyć mi kiero
wnictwo i sortowanie gromad; iżby raczyli zgłosić się do 
mnie pod adresem Biura Informacyjnego Molińskiego w P o 
znaniu, i poste restante,* Hotel Angielski w Warszawie. — 
Stanisław Nfieilrowski Chodowca Owiec. (6574 )

Pjanino Orzechowe,
mało używane, Drezdeńskiej fabryki Rozenkro-

  za, je s t do zbycia za rs. 240; obejrzeć można
codziennie do 12ej z rana przy ulicy Jerozolimskiej, w do
mu pod Nrem 1574c w mieszkaniu W. Wodzińskiego.

(6583).
Pod Nr 1259, w domu Bergiera, przy ulicy 

Nowy-Świat, jest do sprzedania:

Fortepjan nowy,
z fabryki Krala, Amerykanka, G arnitur mebli mahonio
wych, krytych axamitem fabryki Zimlera: 6 J?oteli, 6 Krze
seł, Kozeta, dwa do fortepjanu, dwie Napoleonki, Konsola, 
dwa stoliki konsolowe do kart, Stół przed kozetę, Toaleta 
Łóżko, dwie Komody, Klęcznik, Sekretarka, Taboret, Za
słona do pieca. Serwantka, wszystko mahoniowe. Jesiono
we cztery Szafy, dwie do sukien, Kredens, Stół jadalny na 
12 osób, Krzeseł wyplatanych 12 , Stołów dwa jesionowych 
dużych, jeden mniejszy, Stalugi do wieszania razem ze szla
banem, drugie do w ie s z a n ia ,  M arkiza do balkonu, Rolet 12 
sztuk, Dywan wielki, Dywan mniejszy, Portiery adamaszko
we jedwabne do dwojga drzwi, takież wełniane, Lustro i 0 -  
brazy. (5697).marne* MAGAZYN
I r ^  S T R O JÓ W  lU M S H I C H ,
przy ulicy F re ta  szerokisj pod Numerem 277 od la t k il
kunastu istniejący, jest do odstąpienia: — wiadomość na 
miejscu. — (6661 )

Rodowita Francuzka,
udzielać pragnie lekcje tegoż języka. Jej mieszkanie przy 
u lic y  Ordynackiej N r 1313, Stróż wskaże. (6322).

Powóz Tarantas,
■ wygodny do dalekiej podróży, sprzedaje się za 
" nizką c e n ę .— W ia d o m o ś ć  o tej mieć i  obejrzeć

można każdego czasu, w Alei Ujazdowskiej, w domu Ner 
1669, u Stróża. (6559.)

Garnitur Mebli mahoniowych,
wełnianym adamaszkiem kry ty , składający się
z Kanapy, 2 Foteli, 6 Krzeseł i Stołu przed

Kanapę, bardzo mało używany, jes t do sprzedania każdego 
czasu, przy ulicy Nowe Miasto Ner 331, na lem  piętrze,
nad Apteką. Wiadomość w Aptece. (6474.)_________ _

W D rukarni K uriera W arszaw skiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


